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Sesja naukowa

85 rocznica powstania 
zorganizowanego 
ruchu ludowego

22 bm. w Warszawie rozpo­
częła się dwudniowa sesja na- 
ulkowa z okazji 85 rocznicy 
powstania na ziemiach polskich 
zorganizowanego ruchu ludo­
wego, zwołana z inicjatywy 
Zakładu Historii Ruchu Ludo­
wego przy Naczelnym Komite­
cie ZSL.

W pierwszym dniu obrad 
przedstawiono referaty oma­
wiające historię i dorobek ru 
chu ludowego w kształtowaniu 
świadomości narodowej i spo 
lecznej chłopów od XIX w. do 
wybuchu II wojny światowej 
W dyskusji, w której udział 
wzięli przedstawiciele placó­
wek naukowych i instytutów 
badawczych historii 7. całego 
kraju wskazano na potrzebę 
prowadzenia poszerzonych ba­
dań nad historią wsi, chłopów 
i ruchu ludowego, stanowiącą 
istotną część naszych dziejów 
narodowych.

W sesji uczestniczyli człon­
kowie Prezydium i Sekretaria. 
tu NK ZSL z prezesem NK — 
Stanisławem Gucwą. (PAP)

Oficjalne wyniki 
wyborów w RFN

We wtorek ogłoszono w 
Bonn ostateczne, oficjalne wy 
niki wyborów do Bundestagu, 
które odbyły się 5 październi­
ka br. Nie wnoszą one zasad­
niczych zmian do wcześniej o- 
głoszonych oficjalnych wyni­
ków tymczasowych, potwier­
dzając zdecydowane zwycię­
stwo koalicji SPD — FDP i 
porażkę opozycyjnej CDU/ 
CSU.

Uprawnionych do głosowa­
nia: 43 231741? głosujących: 
38 292 176, czyli 88,6 procent; 
oddano głosów ważnych: 
37 938 981.

SPD (socjaldemokraci) — 
16 260 677 (42,9 proc.); FDP 
(liberałowie) — 4 030 999 (10,6 
proc.); CDU (chrześcijańscy de 
mokraci) — 12 989 200 (34,2 
proc.); CSU (chadecy bawar­
scy) — 3 908 459 (10,3 proc.); 
„Zieloni” (obrońcy środowi­
ska) — 569 589 (1,5 proc.); DKP 
(komuniści) — 71 600 (0,2
proc.); NPD (neohitlerowcy) — 
68 096 (0,2 proc.); inne — 40 361 
(0,1 proc.). (PAP)

W niedzielę dyskusja na temat zakładników

Dyplomatyczne próby przerwania 
wojny irańsko-irackiej

Rozpoczął się drugi miesiąc 
wojny irańsko - irackiej. W de 
peszach agencyjnych ze środy 
rano dominują jednak nie do 
niesienia z frontu, ale infor­
macje na temat wysiłków dy­
plomatycznych zmierzających 
do położenia kresu wojnie 
oraz problem zakładników a- 
merykańskich przetrzymywa­
nych od’ prawie roku w Iranie.

We wtorek grupa państw nie 
zaangażowanych w ONZ na 
posiedzeniu przy drzwiach zam 
kniętych postanowiła utwo­
rzyć misję dobrej woli, w skład 
której *wejdzie 5—6 ministrów 
spraw zagranicznych. Misja ta 
podejmie nową próbę dopro­
wadzenia do przerwania woj­
ny. Posiedzeniu grupy państw 
mezaangażowanych przewód. 
raczył delegat Kuby w ONZ

Poznań, czwartek 23 października 1080 Cena 1 zł
Wyd. AB

Wręczenie nominacji profesorskich w Belwederze

Społeczna rola nauki 
w kształceniu kwalifikowanych kadr

Rada Państwa na wniosek 
prezesa Rady Ministrów nada­
ła tytuły profesora zwyczajne­
go 38, a profesora nadzwyczaj 
nego — 72 uczonym 22 bm. 
spotkali się oni w Belwederze, 
by z rąk przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Henryka Jabłoń 
skiego odebrać pisma o nada­
niu tytułów naukowych.

Tytuły profesora zwyczajne­
go nadano m. in.mauk rolni­
czych — Julianowi Jaranow- 
skiemu z Akademii Rolniczej 
w Poznaniu, nauk technicz­
nych — Marianowi Wnukowi 
/ Instytutu Technologii Drew­
na w Poznaniu.

Tytuły profesora nadzwyczaj 
nego nadano m. in.: nauk me­
dycznych — Antoniemu Pru- 
szewiczowi z Akademii Me­
dycznej w Poznaniu, nauk tech 
nicznych — Zdzisławowi Kach 
lickiemu z Politechniki Poz­
nańskiej. Mieczysławowi Ol­
szewskiemu z Instytutu Obrób 
ki Plastycznej w Poznaniu, 
Zofii Sobczyńskiej-Kończak z 
Politechniki Poznańskiej.

Zwracając się do nowo mia 
'howanych profesorów przewód 
niczący Rady Państwa podkre 
ślił, że uroczystość zbiega się 
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GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO 
ukoże się

w objętości

W numerze m. in.: pu­
blikacja „Związki zawodowe 
na Zachodzie" reportaż 
„Pałac i pawilon” artykuł
o nauczycielach „W obronie 
traconego czasu” List z
Polski z Sandomierza.

Ponadto: felietony hu
mor i satyra krzyżówka 

program telewizyjny na ko 
lejny tydzień.

Raoul Roa. Źródła dyplomaty, 
czne w Nowym Jorku twier­
dzą, że z inicjatywą w tej spra 
wie wystąpił przewodniczący 
Organizacji Wyzwolenia Pales 
tyny Jaser Arafat, który utrzy 
mu je dobre stosunki zarówno 
z Iranem jak i Irakiem, a po 
wybuchu wojny prowadził roz 
mowy w Bagdadzie i Tehe­
ranie. Według tych źródeł, po 
stanowiono także, że grupa 
w skład której wejdą Raoul 
Roa, przedstawiciel OWP Zeh. 
di Labib Terzi oraz przedsta. 
wiciele Iranu i Iraku powinna 
ustalić skład misji dobrej wo­
li.

Informacje jakie napływają 
z Teheranu i Bagdadu na te­
mat działań na froncie są na.
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z ogólnonarodową rozmową o 
naprawie Rzeczypospolitej. Ro 
zmowa ta zaczyna się rozwijać 
w środowiskach pracowników 
nauki i w szkołach wyższych, 
w coraz większym stopniu 
uwzględnia wewnętrzne ich 
problemy.

To bardzo dobrze — powie­
dział prof. H. Jabłoński — bo 
jeśli prawdą jest to, co głosi 
się dziś na całym świecie o spo 
łecznej roli nauki, czy też o 
znaczeniu odpowiedniego przy 
gotowania’kadr o najwyższych 
kwalifikacjach — to niezbędne 
jest zastanowienie' się, co w 
tym zakresie należy poprawić 
u nas w związku z poszukiwa 
niem możliwie najlepszych roz 
wiązań, pozwalających opano. 
wać kryzys i zapewnić per­
spektywy rozwojowe kraju. 
Nie ma więc wątpliwości, że 
konieczne jest bliższe przyjrzę 
nie się naszym warsztatom pra 
cy i nam samym. Jest więc 
pożyteczne, że w uczelniach 
i placówkach naukowo-badaw 
czych rozwija się dyskusja, 
ścierają się poglądy i stano wis 
ka.

Odnotowując ten pozytywny 
fakt warto zastanowić się nad 

XIX Plenum WK SD w Kaliszu

Aktualne zadania ' 
stronnictwa

22 października br. w Ka-
liszu obradowało XIX Ple­
num Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Obradom poświęconym za 
daniom SD w aktualnej sy­
tuacji społeczno-politycznej i 
gospodarczej kraju i wojewódz 
twa kaliskiego przewodni­
czył członek CK SD, przewód 
niczący WK SD w Kaliszu — 
Zbigniew Kledecki.

Plenum dokonało oceny dzia 
lalności stronnictwa na tle 
wydarzeń w kraju i wojewódz 
'.wie kaliskim oraz określiło za 
dania instancji wojewódzkiej 
w obecnej sytuacji politycznej 
i społeczno-gospodarczej. W 
dyskusji poruszono zasadni­
cze problemy nurtujące ca­
le społeczeństwo a szczególnie 
członków SD. W podjętej u- 
chwale WK SD za najważniej 
sze uznał: urzeczywistnienie 
demokracji socjalistycznej, 
przywrócenie należnej roli or-

Puchar Europy

CSKA -
Szombierki

4

Puchar UEFA

Widzew —
Juventus 

jak najlepszym jego spożytko­
waniem.

Najlepiej wyjaśnię co mam 
na myśli, posługując się przy­
kładem. Doceniam znaczenie 
dyskusji nad formami organi­
zacji wewnętrznej uczelni. Nie 
wierzę jednak, że dopracuje­
my się najwłaściwszych wnios 
ków w tym zakresie, jeśli nie 
będziemy mieli jasnego poglą 
du na zadania uczelni, tak w 
dziedzinie badań, jak dydak­
tyki i wychowania. To natu­
ralne dążenie do najkorzyst­
niejszego zespolenia treści i 
formy leży u podłoża wciąż 
trwających w różnych krajach 
reform szkolnictwa wyższego.

Nawet tam, gdzie niedawmo 
zostało ono zreformowane, dys 
kusje bynajmniej nie ustały. 
Wystarczy wskazać, że kwestia 
zakresu udziału studentów w 
zespołach badawczych wiąże 
się ściśle z pytaniem kogo chce 
my wychować, jakie cechy 
mieć powinien absolwent na­
szej uczelni, jak chcemy go 
przygotować do pracy w dobie 
wciąż trwającej rewolucji na­
ukowo-technicznej f rysującej 
się na horyzoncie ^ewolucji
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ganom władzy państwowej, 
pogłębienie samorządności spo 
łecznej, odnowę ruchu związ­
kowego, rozwój ruchu młodzie 
żowego i organizacji młodzie­
żowych, sprawy etyczno-mo- 
ralne, usprawnienie polityki 
kadrowej, przebudowę syste­
mu planowania i zarządzania, 
stworzenie właściwych propor 
cji, między przemysłem a 
drobną wytwórczością i usługa 
mi oraz zwiększenie możliwo­
ści przedstawiania spraw i po 
glądów stronnictwa w środ­
kach masowego przekazu. U- 
chwała .głosi: „SD stoi na grun 
cie socjalistycznego ustroju 
Polski. Potwierdza uznanie kie 
rowniczej roli PZPR w budo­
wie socjalizmu i trwałość so­
juszu z PZPR na zasadach sa­
modzielności i partnerstwa. 
Klasa robotnicza zapoczątko­
wała proces głębokich prze-
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Prace nad układem

Jak podaje agencja ADN, w sto 
licy RFN Bonn odbyła się we wto 
rek kolejna runda rozmów przed­
stawicieli rządów NRD i RFN, 
przygotowujących projekt układu 
o współpracy naukowo-technicznej 
między oboma państwami niemiec 
kimi. Było to spotkanie na szcze­
blu sekretarzy stanu w Minister­
stwie Nauki i Techniki NRD i Mi 
nisterstwie Badań Naukowych i 
Technologii RFN.

Manewry „Cross fire”

Na terytorium RFN odbywają 
się kolej-ne manewry sił zbrojnych

Prymas Polski 
u S. Kani

W dniu 21 października br. 
miało miejsce spotkanie I se­
kretarza Komitetu Centralne­
go PZPR Stanisława Kani z 
prymasem Polski ks. kardy­
nałem Stefanem Wyszyńskim

Omówiono sprawy mające 
doniosłe znaczenie dla spo-kc 
ju wewnętrznego i rozwoju 
kraju. Wyrażono zgodny po­
gląd, że konstruktywne współ 
działanie Kościoła z państwem 
dobrze służy interesem naro­
du i dlatego będzie kentynuo 
wane w imię dobra i "bezpie­
czeństwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. (PAP)

Elementy budowlane z astrobetu9

Przedsiębiorstwo Produkcji Betonów w Jastrowiu (PHskie) produ­
kuje słupy energetyczne, ściany osłonowe i elementy stropowe 
budynków inwentarskich. 60 procent produkcji zakładu to zesta­
wy prefabrykatów do budowy domów mieszkalnych, kilkunastoro- 

dzinnych bloków typu rolniczego.
Na zdjęciu: produkcja elementów stropowych.

Fot/ — R Królak

Sesja Rady Najwyższej ZSRR

Projekty planu i budżetu 
Związku Radzieckiego na 1981 rok

Z udziałem Leonida Breż­
niewa i innych przywódców 
radzieckich, obraduje na Krem 
lu sesja Rady Najwyższej 
ZSRR. Tematem obrad są pro 
jekty państwowego planu roz­
woju społeczno-gospodarczego 
i budżetu ZSRR na rok 1981, 
które zostały wstępnie za­
twierdzone przez Plenum KC 
KPZR w dniu 21 bm. Przed­
miotem debaty parlamentar­
nej są także przebieg wykona­
nia planu i budżetu w roku 
1980 oraz projekt podstaw u- 
stawodawstwa ZSRR i repu­
blik związkowych o wykroczę 
niach administracyjnych.

Referując projekt planu roz 
woju społeczno-gospodarczego 
ZSRR na rok 1981, przewodni 
czący Państwowego Komitetu 
Planowania, wicepremier Ni­
kołaj Bajbakow nawiązał do 
analizy sytuacji gospodarczej, 
zawartej w przemówieniu 
Leonida Breżniewa na Plenum 
Komitetu Centralnego KPZR 
i stwierdził, że od realizacji 
wysuniętych w nim zadań w 
decydującej mierze zależy dal 
szy rozwój sił wytwórczych o- 
raz wzrost dobrobytu ludno­
ści. Mimo że wyniki całej pię 
ciolatki (1976 — 1980) zostaną 
szczegółowo ocenione dopiero 
na XXVI Zjeździć KPZR — 
powiedział mówca — już te­
raz można stwierdzić, że w o- 
kresie tym odniesione zostały 
znaczne sukcesy w realizacji 
długofalowej strategii gospo­
darczej.

W pracach nad projektem 
planu na 1981 r. kierowano 
się głównymi zadaniami rozwo

NATO z serii jesiennych ćwiczeń 
pod ogólnym kryptonimem 
„Autumn forge”. Około 25 000 żoł 
nierzy i oficerów bierze udział w 
ćwiczeniach „Cross fire”, broni 
pancernej i jednostek zmotoryzo­
wanych RFN, USA i W. Brytanii.

Wybuch w fabryce

Silna eksplozja wstrząsnęła we 
wtorek po południu miastem New­
castle w amerykańskim stanie De 
laware. Wybuch nastąpił w miej­
scowych zakładach chemicznych, 
należących do firmy Amoco Che­
mical Co. Zginęło 4 pracowników 
zakładów, a 25 zostało rannych. 
Niebezpieczeństwo ponownego'wy

Przewodniczący 
Rady Państwa

przyjął M. Gerlacha
22 bm. przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze zastęp­
cę przewodniczącego Rady 
Państwa NRD dr Manfreda 
Gerlacha.

M. Gerlach, przewodniczący 
Liberalno-Demokratycznej Par 
tii Niemiec przebywa w Polsce 
na zaproszenie CK SD.

W rozmowie wziął udział 
przewodniczący CK SD Tade­
usz Witold Młyńczak. (PAP) 

ju społeczno-gospodarczego 
kraju we współczesnych warun 
kach. Modernizacja- techniczna 
gospodarki narodowej, a prze 
de wszystkim jej kluczowych 
gałęzi, przestawienie całej go­
spodarki na tory intensywne­
go rozwoju, efektywne wyko­
rzystanie istniejącego poten­
cjału ekonomicznego i stały 
wzrost wydajności pracy — 
oto główne kierunki socjali­
stycznego gospodarowania, za 
pewniające wytworzenie środ­
ków niezbędnych dla realizacji 
programu społecznego partii, 
dla stałego podnoszenia dobro 
bytu ludności — oświadczył 
mówca.

W 1981 r. kontynuowane bę 
dą przedsięwzięcia mające na 
celu udoskonalenie planowa­
nia oraz zwiększenie wpływu 
mechanizmu gospodarczego na 
efektywność produkcji i ja­
kość pracy, co — jak podkre­
ślił mówca — będzie miało 
wielkie znaczenie dla jakościo 
wej przebudowy planowania i 
zarządzania, oraz zwiększenia 
efektywności radzieckiej gospo 
darki i wzrostu roli dźwigni i 
bodźców ekonomicznych w ce 
lu osiągnięcia lepszych pla­
nów rozwoju poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej, 
a zwłaszcza tych gałęzi prze­
mysłu, które mają kluczowe 
znaczenie dla dynamicznego 
rozwoju całej gospodarki i jej 
modernizacji. N. Bajbakow 
zwrócił uwagę, że w 1981 r. 
szybciej niż dotąd rozwijać się 
będzie produkcję wyrobów
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buchu i możliwość wycieku do 
atmosfery substancji toksycznych 
spowodowała konieczność ewakua­
cji wielu mieszkańców miasta.

Dzienniki na sprzedaż

Najstarszy dziennik brytyjski 
„Times” (rok założenia: 1785) oraz 
jego siostrzana gazeta ..Sundąy 
Times” zostały wystawione w śro 
dę na sprzedąż. Gordon Brunton 
— dyrektor zarządzający i szef 
firmy „Holding Thomson”, do któ 
rej pisma te należą — powiedział, 
że jeśli do marca przyszłego ro­
lni nie znajdzie się kupiec, dr.uk 
obu tytułów zostanie wstrzyma­
ny.

dr.uk


Mr. 1 Czwartek, 23 X 1980

odGŁDSy

„Nie leży w interesie”

Społeczna rola nauki 
w kształceniu kwalifikowanych kadr

Obrady sejmowej komisji

Działania dla ochrony

Dozwój sytuacji w naszym 
kraju budzi wiele naszych 

własnych, uzasadnianych nadzie 
na odnowę życia społecznego . 
stopniowy powrót do stabilizacp 
gospodarczej. Te codzienne na­
sze teraz sprawy zgoła inne na­
dzieje budzę w pewnej części o- 
pinii krajów zachodnich.

Olo ci, co do których intencj 
nigdy nie mogliśmy mieć żad­
nych złudzeń — przedstawicie­
le odwetowych organizacji w Re 
publice Federalnej — teraz po­
nawiają, tyle, że ostrzej niż wczo 
raj — swoje nadzieje. Om chca 
w Polsce szukać ludzi, z który 
mi mogliby rozmawiać o korek- 
turze granic w duchu dogodnym 
dla rewizjonistów. Teraz na ła­
mach centralnego organu „Związ 
ku Wypędzonych" jego wiceprze 
wodniczący Friedrich Walter za­
chęca, by sytuację w Polsce „śle 
dzić z niesłabnącą uwagą", bo 
„zachodzące tam wydarzenia do 
ją nam — jak stwierdza — odwa 
gę i nadzieję. Nie leży w 
interesie wolnego świata 
przyczynianie się do stabilizacji 
systemów komunistycznych. Dzie 
łać należy — powiada — w kie 
runku przeciwnym”.

Tak, zachodnioniemieccy od­
wetowcy nie tają, że oczekują na 
to, by w sprawach ich roszczeń 
wybiła w stosunkach z Polska- 
ich właśnie godzina. W ten spo 
sób, za ich sprawą to, co niereal 
ne i nierealistyczne staje sie 
czynnikiem podminowania sto 
sunków w całej Europie Wbrev 
temu, że także państwa zacho 
dnie nie mogą być nie zaintere 
sowane w tym — iak to częste 
teraz czytamy w różnych oświad 
czeniach tamtejszych polityków 
— by Polska właśnie nadal pa 
zostawała czynnikiem stabilizc 
cj pokojowej na kontynencie.

Oczywiście, działań organizc- 
cji rewizjonistycznych w RFN no 
wet teraz nie trzeba przeceniać 
Są one marginesem w tamte:- 
szym życiu politycznym. Ale w 
dobrze pojętym interesie poko 
ju i spokoju europejskiego nir 
możemy też ich nie zauważać
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biologicznej? A to, oczywiście, 
tylko wycinek zadań dydakty-’ 
czino- wychowawczych szkoły 
wyższej.

Poważne problemy, również 
natury organizacyjnej, powsta 
ją na skutek pogłębiającej się 
tendencji do zespolowości prac 
badawczych. Zarówno za gra­
nicą jak i u nas mówi się. żc 
uczelnie mają swoistą przewa­
gę nad wyspecjalizowanymi 
placówkami ściśle badawczy­
mi, rozporządzając znacznie 
większą możliwością współ­
działania uczonych z bardzo 
różnych dyscyplin. Może się 
to jednak okazać złudzeniem 
jeśli nie przemyślimy, jak ten 
notenciał wykorzystać.

I takich pytań, związanych 
organizacja oracv w warun­

kach poważnie rozszerzonej au 
tonomii szkół wyższych, posta­
wić należy wiele. Tylko bo­
wiem przy właściwym ich roz 
.strzygnięciu autonomia może 
wykazać swoje walory.

Ale rozwijająca sie obeertie 
^rskusja w uczelniach skłania 
mnie do poruszenia jeszcze ied 
neso tematu, niezbyt odleele- 

zresztą r>d omawianych do.

Komunikat lekarski
Jak pisze „Życie Warszawy 

zespół specjalistów leczących 
Edwarda Gierka informuje, że 
uzyskana poprawa po przeb; 
tym zawale serca umożliwił: 
puszczenie szpitala w dniu 17 

'■m. i rozpoczęcie dalszego, dłu 
cotrwałego leczenia uzdrowi­
skowego. (PAP)

Bez zagrożenia

Radioaktywna chmura 
przejdzie nad Polską
Jak poinformował dyrektor 

Jentralnego Laboratorium Och 
rony Radiologicznej, doc. Ta­
deusz Rzymkowski. w sobotę 
lub niedziele bm. spodziewane 
jest nadejście nad Polskę chmu 

'ry radioaktywnej, spowodowa. 
■nej przez dokonaną 16 bm. w. 
Chinach silną eksplozje jadro, 
wą w atmosferze. Chmura ta 
nie będzie stanowić zagrożenia 
zdrowotnego. Tym niemniej, 
ponieważ chiński wybuch 
jądrowy nastąpił po dłuższe2 
przerwie w eksplozjach ato­
mowych dokonywanych w at­
mosferze (i notępianych orzez 
snołeczność międzynarodową) 
dla zbadania jej wpływu na 
naturalne tło promieniotwór­
cze obszaru Polski. Centralne 
Laboratorium Ochrony Radio­
logicznej organizuje specjalna 
służbę obserwacyjna. (PAP) 

tychczas. Chodzi mi mianowi­
cie o dyskusję naukową. Nie 
mówię wam nic nowego, sza­
nowni koledzy, zwracając u- 
wagę na jej niedorozwój. Dla 
nikogo z nas nie jest tajemni­
cą, że utrudnia to osiąganie 
możliwego postępu nauki, oel 
ne wykorzystanie interpreta­
cyjne poznanych faktów, a 
często nawet rodzenie się no­
wych tematów badawczych. 
Zmiana, tego stanu rzeczy po. 
winna być troską każdego prą 
cownika nauki, każdego na­
uczyciela akademickiego.

Być może jest teraz najlep­
sza okazja, bv w atmosferze 
ogólnego wzrostu dyskusji i na 
ten jej typ zwrócić szczególną 
uwagę. Byłoby bowiem błę­
dem sądzić, że między uczo­
nymi panuje jakaś orzedziwna 
święta zgoda, że nigdy i w 
niczym sie nie różnią Tak mo 
żna by sądzić Do wielkiej ilo­
ści grzecznościowych i abso­
lutnie' nic nie wnoszących re. 
cenzji. Inaczej — gdy spojrzeć 
na wyniki różnych tajnych glo 
sowań. Nie byłby też żadnym 
ideałem brak różnic 5 sporów, 
chodzi tylko o to, w czym i jak 
'ie one wyrażają.

D1atego też. zastanawiając

Nowy rzqd Belgii
Desygnowałby na premiera 

Belgii chadecki polityk Wil­
fried Martens sformował no- 
,vy gabinet, w skład któregc 
wejdą przestawić i ele czterech 
igrupowań —' flamandzkich 
Lp.nkofońskich odłamów Par­
tii Socjalno-Chrześcijańskiej 
i Socjalistycznej. Już w środę 
Martens ma przedstawić skład 
rządu królowi Baiudonnowi, a 
także złożyć deklarację ipro- 
g ramową.

Nowy rząd jest czwartym z 
kolei gabinetem kierowanym 
przez Martensa, który pierw­
szy swój ri^d utworzył w 
kwietniu 1979 r., a zarazem 
26 belgijskim rządem po woj 
nie. Ostatni kryzys rządowy 
z a pot: z ąt kowany został w pier 
wszych dniach października wy 
stąpieniem z poprzedniej koa 
licji 'rządzącej liberałów, któ­
rzy nie zaakceptowali propo­
nowanego programu gospoda?

zego i społecznego. (PAP)

Aktualne zadania stronnictwa
Dokończenie ze str. I

mian społeczno-politycznych i 
gospodarczych. Od postawy in 
teligencji (która stanowi zna­
czną część członków SD) zale­
ży w dużej mierze konstruk­

się jakie życzenia dołączyć do 
należnych wam gratulacji, do 
szedłem do wniosku, że naj­
stosowniejsze będzie wyraże­
nie nadziei na sukcesy, jakie 
odniesiecie we własnych pra­
cach, jak też w polemikach 
naukowych ze swymi krajo­
wymi i zagranicznymi kolega, 
mi. Jeśli nawet w tym czj 
innym wypadku górą będzie 
wasz oponent — wygra nau­
ka polska. A jej dobro uzna 
liście przecież za własne, wy 
bierając swą drogę życiową

W imieniu nowo mianowa. 
nych podziękował prof. Karol 
Sobczak z Uniwersytetu War­
szawskiego. Obecny okres — 
powiedział — zmusza do ref­
leksji. Cieszymy sie z zacho. 
dzących przemian, pozytyw, 
nych i już odczuwalnych. Mów 
ca wskazał że na uczonych 
spoczywa szczególnego rodzaju 
odpowiedzialność za losy oj­
czyzny i że można liczyć na 
ich oddanie.

W uroczystości uczestniczyli 
zastępcy przewodniczące?o Ra 
dy Państwa: Tadeusz W Młyń 
czak i Zdzisław Tomal. człon­
kowie RadwPaństwa. ministro 
wie. kierownictwo PAN.

PAP

Współpraca 
kulturalna RFN—ChRL

Podpisana niedawno w Pek: 
nie umowa d wymianie kultu 
ralnej między ChRL a RFN w 
'.981 roku przewiduje dalszy 
rozwój współipracy w tej dzie 
dżinie. Obie strony zamierza­
ją kontynuować wymianę nau 
kowców i lektorów oraz zwięk 
szyć liczbę stypendiów nauko 
wych i studenckich.

W Republice Federalnej prze 
bywa obecnie około 500 chiń­
skich naukowców i studentów. 
Natomiast strona chińska 
przyjmie w tym roku 150 o- 
sób. Porozumienie przewiduje 
również wymianę teaitrów, ze 
społów artystycznych i wy­
staw. Zaplanowano' zorganizo 
wanie dni filmu RFN w Chi­
nach oraz dni filmu chińskie­
go w RFN. Na początku 1981 
r. w Republice Federalnej bę 
dzie otwarta pierwsza wielka 
wystawa dorobku chińskiej 
a r c h e o lo g i i. Z ap owi ed zi ano 
również rozwój kontaktów 
m^-towych. (PAP) 

tywne kontynuowanie tego pro 
cesu i utrwalenie jego rezulta 
tów. W obradach XIX Plenum 
WK SD w Kaliszu wziął u- 
dział członek Prezydium CK. 
sekretarz CK SD — Edward 
Zgłobicki. (mw)

poziomu życia ludności
Wiele 'zależeć będzie od sku­
tecznych działań rządu i ad-Sejmowa Komisja Planu 

Gospodarczego Budżetu i Fi­
nansów rozpatrzyła 22 bm. za 
łożenia NPSG i budżetu pań­
stwa na rok 1981 oraz zapo­
znała się z wnioskami zgłoszo­
nymi na posiedzeniach zespo­
łów międzykomisyjnych.

Jak podkreślono w dysku­
sji jednym z warunków po­
myślnej realizacji zadań gos- 
oodarczych w 1981 r jest, pow 
szechna świadomość w społe­
czeństwie trudnego położenia 
kraju i współodpowiedzialność 
za wyprowadzenie naszej gos­
podarki z obecnych kłopotów.

Projekty planu i budżetu 
Związku Radzieckiego na 1981 rok
Dokończenie ze str. 1 

przemysłu lekkiego i spożyw­
czego, na które istnieje zwięk 
szony popyt.

Nawiązując do stosunków 
gospodarczych z zagranicą N. 
Bajbakow powiedział, że w 
1981 r. udział krajów socjalis­
tycznych w obrotach radziec­
kiego handlu zagranicznego 
wyniesie 55 procent, tj. bę­
dzie o 3 procent większy niż 
w roku 1980. Mówiąc o dwu­
stronnej i wielostronnej współ 
pracy w ramach RWPG, mów­
ca podkreślił, że wiele uwagi 
będzie się poświęcać rozwiązy 
waniu problemów paliwowo- 
energetycznych oraz produkcji 
nowoczesnych maszyn i urzą­
dzeń. Wszystkie przedsięwzię­
cia, mające na celu rozszerze­
nie i umocnienie stosunków 
gospodarczych między kraja­
mi socjalistycznymi — powie­
dział — są zgodne z interesa­
mi każdego kraju i całego sy­

Woda powoli czystsza

Wpuści się narybek 
do stawu w Parku Sołackim

Do Wydziału Gospodar­
ki Terenowej i Ochrony 
Środowiska Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu przekaza­
ne zostały wyniki analiz wo­
dy w stawie Parku Sołackie- 
go, przeprowadzonych w tych 
dniach przez Ośrodek Badań i 
Kontroli Środowiska. Poinfor 
mowa! on, że woda w stawie 
zatruta — przypomnijmy — 
pod koniec września z powo­
du zapchania się kanalizacji 
burzowej, systematycznie sta­
je się czystsza. Wkrótce po­
winna wrócić do normy sprzed 
powstania awarii.

By przyspieszyć odnowę ży 
cia biologicznego w stawie, po 

mirtistracji gospodarczej.

Obecna sytuacja ekonomicz- 
la kraju jest wyjątkowo skom 
olikowana. Prognoza końco­
wych wyników w br nakazu­
je ostrożnie formułować zada­
nia gospodarcze. Czynniki te 
należy uwzględnić przy two­
rzeniu zharmonizowanego pla 
nu. Jego podstawowym założę 
niem powinna być ochrona po 
ziomu życia ludności i spełnie 
nie podstawowych celów spo­
łecznych. (PAP) 

stemu socjalistycznego. Na 
wzajemnie korzystnych zasa­
dach ZSRR będzie nadal roz­
wijał stosunki handlowe z 
krajami kapitalistycznymi, m. 
in. z RFN, Japonią, Francją, 
Finlandią i Szwecją.

Z kolej minister finansów 
ZSRR Wasilij Garbuzow przed 
stawił projekt budżetu na rok 
1981. Przewiduje on po stro­
nie przychodów 298,2 mld ru­
bli, a rozchodów — 298 mld 
rubli. Realizowana przez 
KPZR polityka zdecydowane­
go przestawiania całej gospo­
darki na drogę intensywnego 
rozwoju — stwierdził m. in. 
mówca — przewiduje skoncen 
trowanie sił i środków na klu­
czowych ogniwach gospodarki, 
takich, jak kompleks paliwo­
wo-energetyczny, transport, 
hutnictwo, przemysł maszyno­
wy i chemiczny, rolnictwo i 
przemysł tzw. grupy b (pro­
dukcja dóbr konsumpcyjnych).

PAP

stanowiono go zarybić. Poin­
formował nas o tym dyrektor 
Zarządu Okręgu Polskiego 
Związku Wędkarskiego w Po 
znaniu — Edward Szymankie­
wicz. Za kilka dni do parko­
wego akwenu wpuści się kil­
kadziesiąt kilogramów naryb­
ku — przede wszystkim pło­
ci i karpi, a także innych ga­
tunków ryb. (Nie oznacza to 
— oczywiście — że można tam 
wędkować).

Śledztwo w sprawie zatru­
cia stawu, prowadzone przez 
Prokuraturę Rejonową dla 
dzielnic Grunwald i Jeżyce, 
nadal trwa, (bop)

KRONIKA DNIA _____
PLENUM KZ PZPR W HCP

•Tak poinformowała wczoraj ..Gazeta Zachodnia”, w Zakładach 
Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” odbyło się plenarne posiedze­
nie Komitetu Zakładowego PZPR, w którym uczestniczył m. in. I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Kusiak. W części Organiza­
cyjnej przychylono się do prośby I sekretarza KZ — Zenona Jaśko- 
wiaka o zwolnienie go z pełnienia tej funkcji. Zwolniono również 
sekretarza KZ — Janusza Oliwieckiego, w związku z jego przej­
ściem do pracy w KW PZPR. Nowym I sekretarzem KZ PZPR wy­
brano Edwarda Skrzypczaka, dotychczasowego głównego inżyniera 
w Fabryce Obrabiarek HCP. a sekretarzem KZ — Stanisława Ba- 
ziuka. (o-zr)

WYSTAWA FRANCUSKIEJ APARATURY NAUKOWEJ

W Instytucie Fizyki PAN w Warszawie rozpoczęło się 22 bm. trzy­
dniowe sympozjum nt. francuskiej aparatury do badań naukowych, 
połączone z pokazem urządzeń wytwarzanych przez 15 producen­
tów z Francji. Tematy wykładów dotyczą m. in. technologii wyko­
nywania układów mikroelektronicznych, zastosowania w badaniach 
naukowych laserów, techniki nadzwyczaj wysokiej próżni itd. Or­
ganizatorami sympozjum i pokazu są Polska Akademia Nauk, Mini­
sterstwo Nauki. Szkolnictwa Wyższego i Techniki oraż Francuska 
Agencja do spraw Współpracy Technicznej, Przemysłowej i Gospo­
darczej — ACTIM. (PAP)

• W Śmiglu na skrzyżowaniu 
ulic Ogrodowej i Mickiewicza 
dwie dziesięcioletnie dziewczynki 
wbiegły na jezdnię i wpadły pod 
,,Wołgę”. W stanie ciężkim prze­
wieziono je do szpitala.

• We wsi Borszyn Mały (gm. 
Góra, Kaliskie) 5-letnia dziewczyn 
ka bawiąc się zapałkami podpali­
ła stertę słomy. Straty wynoszą 
12 000 zł.
• W Gniazdowie (Kaliskie) kie 

rowca „Fiata” 126p zjechał x 
jezdni i uderzył w drzewo. Po­
niósł śmierć na miejscu.

• W Węgierkach ., Volkswagen” 
zjechał na lewą stronę jezdni i 
rozbił się o drzewo Rannego kie 
owcę przewieziono do szpitala.
• W Górze na ulicy Armii Czer 

wonej rowerzysta wpadł pod sa­
mochód „Star”. Odniósł poważne 
obrażenia i został przewieziony 
do szpitala, (jk)

Dyplomatyczne próby przerwania 
wojny irańsko-irackiej

Dokończenie ze str. 1
dal sprzeczne. Zacięte walki to 
czą się w irańskiej prowincji 
Chuzestan. Agencja Pars po­
dała. że we wtorek wojska ira 
ckie ostrzelały rakietami Dez 
ful. Według Parsa, 3 rakiety 
spadły na dzielnice mieszkalne 
tego miasta. Jak dotąd brak do 
kladnych informacji na temat
ofiar. Irakijczycy ostrzeliwali

ogniem moździerzowym Aba- 
dan. W Choninszarze (dawnie. 
Choramszar) trwają walki 
wręcz. ,

Przewodniczący parlamentu 
irańskiego, Haszemi Rafsan. 
dzani oświadczył, że Irański? 
Zgromadzenie Narodowe cod'' 
mie dyskusję na temat losu 
zakładników amerykańskich u 
najbliższą niedzielę. (PAP)

Rozpoczął się proces K. Orzechowskiej
Przed Sądem Wojewódzikim w 

Warszawie • rozpoczął się proces 
19-letniej Katarzyny Orzechow­
skiej oskarżonej o zabójstwo swo 
jej matki — Danuty.

Z aktu oskarżenia wynika, że 
przed zamordowaniem K. Orze­
chowska pozostawała przez okres 
kilku lat pod opieką poradni zdro 
wia psychicznego. Z opinii bieg­

łych psychiatrów wydanej na poć. 
stawie przeprowadzonych bada: 
klinicznych, wynika, że K. Orze 
chowska w odniesieniu do zarzu­
canego jej czynu miała w znacz­
nym stopniu ograniczoną zdolność 
rozumienia, znaczenia czynu i po 
kierowania swoim postępowaniem

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
i większymi przejaśnieniami, moż. 
iwy opad deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 12 do plus 14 stopni, mini­
malna od plus 4 do plus fi stop­
ni. Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków południowych.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Pozna 
niu plus 10 stopni, w Kaliszu i 
Koninie plus X stopni, w Lesznie 
plus 7 stopni, w Pile plus 9 stop 
ni; ciśnienie 100? hPa czyli 751,7 
mm.
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zawodowe w

„Starzy", „nowi" i załoga
szósty posoiamiema głosi: „Wsay- 

st-kie sprawy załogi w okresie przej­
ściowym rozpatrywane będą wspólnie 

wsez prezydia NSZZ „Solidarność” i Rady 
Zakładowej ZZM i ich odpowiedniki w po­
szczególnych komórkach organizacyjnych”.- 
Porozumienie zostało zawarte w poznańskim 
„Pomecie” 8 października. Czemu ono słu- 
ty? Oto wyjaśnienie: „...informując załogę o 
podjętej decyzji współpracy sądzimy, że przy 
czyni się to do poprawy atmosfery niezbęd- 
niej dla pełnej realizacji zadań produkcyj- 
n^ch, „wymaganych przez aktualną sytuację 
kraju”. Ale to nie wszystko. Porozumienie 
obejmuje nie tylko sferę produkcji.

Zarówno Edmund Roman — przewodniczą 
oy Rady Zakładowej Związku Zawodowego 
Metalowców i Edward Walkowiak — jej se­
kretarz, jak i Janusz Chmielina — zastępca 
przewodniczącego Zakładowego Komitetu 
Założycielskiego NSZZ „Solidarność”, wyraża 
ją jednakowy pogląd: konieczne jest zarówno 
prawidłowe funkcjonowanie przedsiębior­
stwa, jak i właściwe reprezentowanie intere­
sów załogi wobec administracji zakładu, co 
przy braku współpracy nie jest w pełni moż 
liwe. Konieczne jest także bieżące załatwia­
nie spraw ludzkich, związanych z wczasa­
mi, sanatoriami, zapomogami, pracą kultu­
ralną.

Zajmuje się nimi nadal związek metalow­
ców. Roboty ma nawet więcej niż rok temu. 
Bowiem wybrana w marcu Rada Zakładowa 
uznała, że trzeba rozszerzyć pracę w wielu 
zakresach. Stwierdzono na przykład, że^ za­
interesowania kulturalne załogi są szersze niż 
mniemano, a istnieją możliwości finansowe 
ich zaspokojenia. W roku ubiegłym zakupio­
no 400 biletów na różne imprezy, a w bie­
żącym — 4 000. Udało się też zdobyć 50 kart 
wstępu na kryty basen pływacki i załatwić 
dla załogi korzystanie dwa razy w tygodniu 
z sali gimnastycznej. Jest jeszcze sprawa 
ziemniaków7. Stały się one niejako symbolem 
tego, czego związki zawodowe robić nie po­
winny. To prawda. Ale prawdą jest również, 
że póki ten balast nie zostanie z nich zdję­
ty, zająć się tym trzeba. Szczególnie teraz, 
kiedy pomoc dla pracowników w zaopatrze­
niu się na zimę stała się jednym z najważ­
niejszych problemów’ działalności socjalnej 
związków.

Ten tryb postępowania jest słuszny,— „sta 
re” związki mają przecież stosowne doświad 
agenia, pozwalające na prowadzenie tych 
prac. Cała załoga może więc korzystać ze 
świadczeń socjalnych związku metalowców. 
I korzysta. Nikogo akces do „Solidarności” 
ich nie pozbawia.

„Nowe” związki są w stadium organizacji, 
ale przecież i w „Pomecie” już są silnie zwią 
zane ze sprawami wszystkich pracowników. 
Punkt trzeci porozumienia głosi, że kontrolę 
nad realizacją postulatów sprawuje Komitet 
Założycielski „Solidarności”. Służą mu w tym 
pomocą — znów w myśl porozumienia — 
struktury organizacyjne Związku Zawodowe 
go Metalowców.

Jest to niezwykle ważne — moim zdaniem 
— ogniwo współdziałania „starych” i „no­
wych”. „Solidarności” udostępnienie tak waż 
nego narzędzia działania,- jakim są istnie­
jące struktury związkowe ułatwia nadzór 
iwd realizacją wniosków. A metalowcy uczą 

nowych metod działania.

Go w jwatotyce oznacza wspólne rozpatry­
wanie spraw aiftogi? Prasde wszystkim po­
dejmowanie tych problemów, które budzić 
mogą kontrowersje lub są szczególnie trud­
ne do załatwienia. Najwięcej kontrowersji 
wywołać by mogło wyróżnianie odznaczeniem 
„Zasłużony Pracownik Pometu”. Prezydium 
Samorządu Robotniczego — na podstawie 
zgłoszeń poszczególnych wydziałów i komó­
rek organizacyjnych fabryki — sporządziło 
niedawno listę kandydatów. „Starzy” i „no­
wi” razem przejrzeli ową listę. „Solidarność” 
zgłosiła zastrzeżenia co do zasadności paru 
kandydatur i zastrzeżenia owe zostały u- 
względnione przez Prezydium Samorządu Ro 
botniczego.

Wspólnie też Rada Zakładowa i Komitet 
Założycielski doprowadziły do końca sprawę 
przydziału mieszkań. Ich rozdział został do­
konany dwa lata temu przez kolektywy w 
poszczególnych wydziałach na podstawie wi­
zji lokalnych,-dokonanych przez komisję mie 
szkaniową Rady Zakładowej, a decyzje po­
dane zostały do publicznej wiadomości. Ani 
wtedy ani — podkreślmy to — obecnie nikt 
w tej sprawie nie interweniował. Przyszło 
jednak czekać dwa lata na zakończenie budo 
wy bloku, który — jak się to mówi —r „po­
ślizgnął się” w czasie. Teraz zrodził się pro­
blem, kto zamieszka na którym piętrzfe. Pre­
zydia obu związków zgodnie orzekły, że pra 
wo do pierwszego piętra — na które było 
najwięcej chętnych — mają dwie osoby. Jed 
na z nich ma niepełnosprawne fizycznie dzie 
cko, druga — niewidomego ojca.

Dzielić sprawiedliwie dobra moralne i ma­
terialne — to ważny sens współpracy. Wspól­
nie więc podzielono kwotę, którą — jak co 
roku — otrzymała Rada z WRZZ na pomoc 
zimową dla najbardziej potrzebujących. Sko 
rzystało z niej 79 pracowników, wśród nich 
przede wszystkim z rodzinami wielodzietny­
mi, matki samotnie wychowujące dzieci i 138 
rencistów.

Do najbardziej skomplikowanych należy 
sprawa racjonowania mięsa. W sierpniu Ra­
da Zakładowa wspólnie z działem socjalnym 
administracji zastosowały nową zasadę jego 
sprzedaży w zakładowym bufecie — chodziło 
o to, aby nie korzystali ciągle ci sami. Wpro­
wadzono więc rodzaj zakładowych kartek, 
które każdemu pracownikowi gwarantują 
możność kupna. Teraz Komitet Założycielski 
„Solidarność” zgłosił wniosek organizacyjny, 
usprawnienia śprzedaży, tak, aby ludzie tra­
cili na zakup jak najmniej czasu. A zarówno 
związkowcy „starzy” jak i „nowi” uważają, 
że trzeba wprowadzić powszechne racjonowa 
nie mięsa, zaś sprzedaż prowadzić tylko w 
sklepach. Ale na razie trzeba się i tym zaj­
mować.

Tak oto realizowane jest porozumienie, za­
warte w „Pomecie” na okres przejściowy, 
tzn. do czasu przeprowadzenia wyborów do 
„Solidarności”. Co będzie potem?

Obecna sytuacja w ruchu związkowym 
wskazuje na to, że w wielu przedsiębior­
stwach działać będą dwa związki. Jeśli tak 
będzie również w „Pomecie”, to 'jest pewne, 
że będą one miały, zdobywane teraz doświad 
czenie, pozwalające na prowadzenie współ­
działania, będą się mogły oprzeć na zakła­
danych dziś fundamentach. A współdziałanie 
będzie z pewnością rzeczą oczywistą, gdyż 
przecież i „starzy” i „nowi” mają i mieć będą 
wspólny cel — dobro załogi.

ZOFIA S«PROKOFF

Gdyby prześledzić jak prze 
ciętna polska rodzina wy 
datkuje swoje dochody 

w ciągu roku, to okazałoby się, 
największe zakupy są przeważ 
nie dokonywane w IV kwar­
tale. Stąd też co roku, aby le 
piej zaopatrzyć rynek najwię- 

.cej towarów handlowi przy­
dziela się na ten kwartał. Czy 
będzie tak również w tym ro­
ku?

Na pewno można powiedzieć 
— o czym zapewniał w czasie 
niedawnego posiedzenia Sej­
mu wicepremier Henryk Ki_ 
siei — iż rząd czynił będzie sta 
rania o poprawę zaopatrzenia 
w ostatnich miesiącach tego 
roku. Uzyskanie tej poprawy, 
jest jednak w obecnych rea­
liach zadaniem niezwykle trud 
nym. Sądzę, że nie trzeba tu­
taj powoływać się na zaległoś­
ci produkcyjne powstałe w o_ 
kresie strajków* Trudno te­
raz te opóźnienia nadrobić, 
zwłaszcza gdy ani trochę nie 
poprawiła się sytuacja surow­
cowa, gdy zbliżający się okres 
jesienno-zimowy nasili kłopo. 
ty energetyczne.

Ale te ostatnie nie są zasko­
czeniem, były niejako wlicza­
ne do rejestru trudności, któ­
re w IV kwartale muszą wys_ 
tąpić. Niepokojące natomiast 
jest to, że najróżniejsze przed­
sięwzięcia podejmowane przez 
rząd, mające owe ograniczenia 
łagodzić, nie są dostatecznie 
wspierane wzrostem efektyw­
ności produkcyjnej w przemyś 
le Oto w sierpniu wydajność 
pracy w przemyśle spadła w 
stosunku do roku ubiegłego o 
9 procent, a we wrześniu o 6 
procent. W początku paździor 
nika też nie notuje się wiele 
lepszych rezultatów.

Ta nadal nierytmiczna praca 
całej gospodarki, a zwłaszcza tych 
gałęzi, które mają ogromny wpływ 
na stopień zaopatrzenia rynku 
stwarzają określone kłopoty, z któ 
rymi wszyscy konsumenci muszą 
Się liczyć w ostatnich miesiącach 
roku.

Na przykład sprawa mięsa. 
Przy niekorzystnych wynikach 
skupu żywca niezbędny jest 
jego import. Wydawało się, iż 
zakup 30 000 ton powinien wys 
tarczyc na utrzymanie zaopa­
trzenia na poziomie roku u_ 
biegłego. Niedobór jednak sta 
le zwiększa i już obecnie 
saaetrje fftę, że import powi-

Konwój na Morzu 
WieMawyberyjskim

Na co możemy* Hczyć

Towarów mniej
niż pieniędzy

nien sięgać 60-70 000 ton. Ty­
le trudno jest kupić, bo skąd 
brać na ten cel środki? Dla­
tego też myśli się o ograni­
czeniu dostaw mięsa dla gas­
tronomii oraz o poprawie ja­
kości wędlin i wyrobów pod­
robowych. Rozważany jest też 
postulat wprowadzenia bonów 
na mięso.

Cukru — zwłaszcza, gdj- pojawi 
się ten z tegorocznej kampanii — 
nie powinno zabraknąć. Ale trze 
ba też przypomnieć, że po to, aby 
poziom tegorocznego zaopatrzenia 
utrzymać, potrzebny byłby już w 
roku przyszłym import 250 000 ton 
cukru. Oznaczałoby to przejście 
z pozycji eksportera do roli im­
portera cukru.

Pod dostatkiem ma być ziem 
niaków — na zaopatrzenie ryn 
ku przeznaczy się ich 1.5 milio 
na ton.

Niedobór wydobycia węgla 
w stosunku do planu wynie­
sie kilka milionów ton, ale mi 
mo to podjęto decyzję zwięk­
szenia jego dostaw dla rolnic­
twa o 900 000 ton.

Dla poprawy zaopatrzenia 
w artykuły przemysłowe po­
dejmuje się liczne decyzje o 
zaprzestaniu wytwarzania dóbr 
inwestycyjnych po to, aby u- 
zyskane moce przeznaczyć na 
produkcję wyrobów rynko­
wych. Głównie chodzi o zwięk 
szenie dostaw artykułów che­
micznych służących utrzyma­
niu czystości, wyrobów prze­
mysłu lekkiego, mebli j sprzę­
tu gospodarstwa domowego 
Chociaż trzeba pamiętać, że 
rynek będzie uboższy o tysią­
ce pralek, lodówek, radiood­
biorników i telewizorów.

Sytuację rynkową tworzą nie tył 
ko dostawy towarów. Wpływają 
na nią też dochody ludności. Te 
wzrastają ostatnio w Szybkim i 
nieplanowanym uprzednio tempie. 
Na skutek realizacji programu 
podwyżek plac oraz strat produk- 
cyjnych ocenia Się, że pod koniec

tego roku tzw. „luka towarowa'’ 
pomiędzy dochodami ludności a 
dostawami towarów na rynek wy­
niesie około 200 mld zł. Stanowi to 
14 procent tegorocznego funduszu 
nabywczego ludności. To bardzo 
dużo, gdyż przyjęto uważać, że 
rynek jest sprawny, gdy owa lu­
ka towarowa nie przekracza 5 pro 
cent wspomnianego funduszu. W 
roku przyszłym sytuacja taka 
będzie nadal narastała, gdyż prze 
widuje się, żc na skutek podwy­
żek płac, ront i emerytur oraz 
wzrostu dochodów ludności wiej­
skiej (podwyższenie cen skupu 
żvwca' siła nabywcza ludności 
wzrośnie o dalsze 1^0 mld z>0- 
tych.

Jakie są obecnie możliwości 
zwiększ<enia dostaw rynko­
wych? Na skutek najrozmait­
szych działań Komitetu d<> 
spraw Rynku Wewnętrznego 
wartość produkcji rynkowej 
wzrośnie w tym roku o oko­
ło 40 mld zł. Zobowiązano po­
szczególne resorty do podję­
cia dodatkowej produkcji war 
tości 23 mld zł. Dzięki popra­
wie organizacji pracy i lep­

szemu zaopatrzeniu w suroW_ 
ce otrzymamy dodatkowe wy­
roby wartości 3.5 mld zł. Do­
stawy towarów rynkowych z 
krajów socjalistycznych wzros 
ną o 10 mld złotych Wartość 
towarów krajowych z ..Pewe- 
xu” skierowanych do sprzeda­
ży za złotówki szacuje sie na 
200 min zł.

Jak widać, sytuacja rynko- 
ka jest pod koniec tego roku 
wielce skomplikowana. Wzrost 
dochodów ludne :ci zbiega się 
ze zmniejszoną podążą poszu­
kiwanych towarów. Likwida­
cja tych ..rozwartych nożyc” 
iest możliwa tylko przez sta­
łe zwiększanie produkcji towa 
rów na które czekaja nabyw­
cy. A do tego potrzebna jest 
nieprzerwana i rytmiczna ora 
ca przemysłu i całej gospodar 
ki. Nie ma. jak sądz.ę, obecnie 
zadania pilniejszego.

MAREK PRZYBYLSKI

Podczas żeglugi arktycznej w 
Związku Radzieckim lodołamacz 
„Wtadywostok” prowadzi kon­
wój statków na Morzu Wschodnio 

syberyjskim.
Fot. — GAF

CZARNO —■ BIAŁYM

Jeszcze pół roku temu 
w Polsce roiło się od 

lekarzy. Ściślej — od ludzi, 
mających w zanadrzu nie 
zawodne recepty na wszy­
stkie trapiące społeczeń­
stwo troski. Tych cudotwór 
ców jakby ubyło, chociaż 
obecnie można przedkładać 
rozmaite rady otwarcie, a 
nie tylko u cioci na imieni 
nach. Namnożyło się nato 
miast prokuratorów, adwo 
katów i sędziów. Rzucają 
oskarżenia, broniąc jednych 
obwiniają drugich, ferują 
wyroki. Rodzą się przy tym 
pochopne uogólnienia, plot 
ki i krzywdzące osądy, na 
czym cierpią stosunki mię 
dzy ludźmi.

To zrozumiałe, że następ 
stwem gorącego polskiego 
lata jest także fala gorą­
cych dysput, zawziętych 
sporów i bardzo ostrej kry 
tyki. Nagromadzone z bie­
giem lat a nie pozałatwia­
ne ludzkie sprawy i na­
brzmiałe społeczne próbie 
my omawia się teraz z pa 
sją, dając często upust roz 
drażnieniu, bądź nastrojom 
zwątpienia, czy nawet ne­
gacji.

Wiele jest przy tym wy 
ciągania zadawnionych u- 
razów i przysłowiowego bi 
cia w piersi budzę a nie wła 
sne. Niemało słychać wy­
mówek albo po prostu po 
mówień. Tu i tam odchodzą 
ludzie winni, ale dostaje 
się przy okazji także wyma 
gającym zwierzchnikom 
jak również tym, którzy 
nie potrafili wejść w takie 
lub inne „układy”. Rozlega 
ją się także pokrzykiwania, 
nawołujące do urządzenia 
czegoś w rodzaju polowa­
nia na czarownice, przy 
czym do roli inkwizytorów 
chętnych jest niemało. To 
ci, którzy wzywając donoś 
nie do odnowy sądzą, iż po 
wiedzie im się zagłuszyć, 
albo przesłonić, ich daw­
niejsze poczynania nie przy 
noszące im chwały. Psycha 
lo^ia zna takie zjawiska: 
chodzi tu o swoisty mecha 
niem obronny. Zgodnie z je 
go działaniem, mający co 
nieco na sumieniu szczegół 
nie głośno wzywają do 
zmian.

Sądzę, iż dyskusjom, czy 
powszednim pogaduszkom, 
bec których nie sposób wy

obrazić sobie dnia — nie za 
szkodzi, a przeciwnie, do­
pomoże zwyczajny rozsą­
dek. i doza kultury politycz 
nej. Idzie o to, by rozkoły 
sane emocje starać się to 
nować a nie podsycać. Nie 
można bowiem żyć, działać, 
pracować i sensownie roz 
wikływać splotu nabola- 
łych kłopotów' w stanie 
wzłrurzenia. Gniew bywa

powszechnie — od szerego 
zoych robotników po pierw 
szego sekretarza KC. Przy 
tym, gdy myślimy o powra 
caniu naszego życia do nor 
my, mamy na myśli przy­
wrócenie tokowi pracy we 
wszystkich dziedzinach go 
spodarki właściwego biegu, 
nieprzerywanie zajęć, po­
niechanie zgłaszania co 
rusz kolejnych postulatów,

Piersi cudze 
i własne

sprawiedliwy, lecz może 
być złym doradcą. Łatioiej 
o przemyślane działanie — 
a pora na nie największa 
— w warunkach spadku na 
pięcia psychicznego.

Nasze życie musi wrócić 
do normy, bo nie jest mo­
żliwe utrzymywanie się 
przez czas dłuższy stanu 
wrzenia umysłów i spadku 
wysiłku produkcyjnego. O- 
czywiście, nie sposób przy 
puścić, by tą „normą” mia 
ło być odejście od głębokich 
przemian z ostatnich mie­
sięcy. Nieodwracalność tych 
zmian akcentowana jest

zapewnienie ciągłości do­
staw podstawowych arty­
kułów żywnościowych lud 
ności, nadawanie nurtowi 
społecznej krytyki i zwią­
zanych z nią decyzji (w 
tym także personalnych) 
bardziej uporządkowanego 
charakteru. Po to, by w ja 
kim takim spokoju można 
było stopniowo wziąć się 
za sprawy o większym wy 
miarze. Te zapisane w poro 
zumieniach sierpniowych 
albo i nie zapisane, a nad­
zwyczaj ważne i dotyczące 
wszystkich, albo ‘Określo­
nych środowisk oraz nieod 
ległej przyszłości Polski.

Sierpień i wrzesień, brze 
mienne w wydarzenia, spo 
łeczne przyczyniły się do 
tego, iż wszyscyśmy, w 
większym lub mniejszym 
stopniu, stali się sceptyczni, 
nieskorzy do udzielania kre 
dytu zaufania. Teraz, w 
drugiej połowic październi 
ka, zespoleni kształtami 
przemian, czujemy narasta 
jące zmęczenie. Usłyszałem 
niedawno takie poWiedzon 
ko: na pewno nie można 
hodować gruszek na wierz 
bie, tym bardziej nie moż­
na hodować ich na wierz­
bie plączącej.

Wiele chyba słuszności 
w tych dobitnych słowach, 
jeśli w miejsce plączącej 
wierzby podstawimy gorz­
kie nastroje, żale i obezwła 
dniające narzekania. Ist­
nieje przecież, i to w kaź 
dym współczesnym pań­
stwie, coś co się zowie o - 
bowiązek obywa­
telski. I nie ma sensu 
zżymać się na tę prawdę, 
bo nie ma innej możliwości 
szybszego wychodzenia z 
trudnego położenia jak 
z pomocą powszechnego 
współuczestnictwa każdego 
w rozwiązywaniu spraw 
nowej codzienności.

Prawie ćwierć wieku te­
mu Artur Sandauer esei

sta, literat i literaturoznaw 
ca ukuł termin „odwaga 
staniała — rozum podro­
żał". Formula ta, puszczo 
na w obieg dawno, znów 
nabrała aktualności. Dlate 
go również ostentacyj 
n e bicie się w cudze pier 
si. a nawet własne — tak 
niewiele niesie wartości. 
Zdewaluowały się ostatnio 
obrachunki, porachunki 
jak i wszelkiego rodzaju 
rachunki.

Trwała natomiast warto­
ścią, potwierdzoną wołania 
mi od Szczecina po Jastrze 
bie, pozostały pojęcia: Pol 
ska i Polacy. Te pojęcia 
się ńie 'dewaluowały, na­
dały gęsto podczas najgo­
rętszych- dyskusji, używa­
no ich w toku przygotewu 
wania porozumień na Wy­
brzeżu i w głębi kraju, sły 
chać je było w przemowie 
niach kończących owocne 
rozmowy. A skoro tak, sko 
ro na pewno wiemy, że 
Polska jest naszym domem., 
który chcemy urządzić le­
piej — myślmy, przy każ­
dej pracy i działaniu, a tak 
że wiodąc długie rodaków 
rozmowy, co najlepiej kra 
jowi służy. Chyba mniej 
słowa, a przede wszystkim 
dokonania. Wspólne 
dokonania.

WIESŁAW PORZYCKI
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Działanie związków zawodowych ------------------------- * ___

Pertraktacje ministra z kolejarzami * Mowy
11 handlowców * Spotkanie rzecznika prasowego

rządu z przedstawicielami NSZZ
Do Ministerstwa Komunika 

cji zostały przekazane już wnio 
ski Zarządu Głównego Niezależ 
nego i Samorządnego Związku 
Zawodowego Pracowników Ko 
lejowych, opracowane na pod­
stawie dyskusji, która toczyła 
się na niedawnym zjeździe 
związku. Uwzględniono też po 
stulaty zgłaszane przez kole­
jarskie załogi w toku kampa­
nii wyborczej W najbliższych 
dniach odbędą się negocjacje 
między Ministerstwem Komu­
nikacji a ZG związku w spra 
wach warunków socjalno-byto 
wych kolejarzy.

Główne miejsce w tych per­
traktacjach zajmą warunki i 
czas pracy, sprawy płacowe i 
socjalne. Kolejarze domagają 
się opracowania nowego syste 
mu płac dla PKP. Postulowa­
no m. in. podwyższenie emery 
tur pracowników kolejnictwa 
z tzw. „starego portfela” i 
wskazywano na konieczność 

‘przyspieszenia terminu wpro­
wadzenia nagród jubileuszo­
wych dla pracowników, mają­
cych staż 25 lat. Uznano za 
celowe, aby nowe taryfikatory 
były, dostosowane do aktualne 
go czasu pracy, ,który nie­
rzadko znacznie przekracza 
normy kodeksu pracy. We 
wnioskach znajdują się postu­
laty dotyczące zwiększenia 
przydziału mieszkań spółdziel 
czych dla pracowników kolej­
nictwa i konieczności uaktual­
nienia i rozszerzenia wykazu 
prac "Szkodliwych dla zdrowia. 
Wskazywano na potrzebę zana 
lizowania norm zużycia odzie­
ży ochronnej.

Ministerstwo Komunikacji 
oznajmiło, że w ramach I eta 
pu doskonalenia systemu płac 
w PKP. 1 listopada br. zosta 
nie wprowadzona nowa tabe­
la podstawowych płac dla ko 
lejarzy, a do 30 czerwca przy 
szłego roku zostaną przygoto­
wane propozycje dotyczące TT 
etapu porządkowania systemu 
płac na kolei.

Tymczasem 17 bm. Niezależ 
ny Samorządny Związek Zawo 
dowy „Solidarność” Między- 
okręgowa Komisja Porozumie­
wawcza Kolejarzy, podczas 
pierwszej rozmowy w Gdań­
sku z wiceministrem komuni­
kacji — Czesławem Gościłowi 
czem zgłosiła 45 swoich postu­
latów dotyczących pracowni­
ków kolei. Wśród wniosków 
jest również płacowy, w któ­
rym zażądano zmniejszenia dy 
sproporcji płacowych poprzez 
wprowadzenie dodatku wyrów 
nawczego, jako stałego ele­
mentu płac. T tak np. pracow 
nicy, których. uposażenie mie­
sięczne wynosi poniżej 3 000 zł 
mieliby dodatkowo otrzymać 
2 300 zł, a pracownicy zarabia 
jacy od 3 000 db 4 000 zł mie­

liby dostawać dodatek o wy­
sokości 2 000 zł. Przy wyż­
szych zarobkach proponowa­
ny dodatek maleje, a przy za 
robkach powyżej 8 000 zł nie 
przewiduje się dodatku. Za 
podstawę do przyznania tego 
dodatku zaproponowano przy­
jąć następujące elementy wy 
nagrodzenia, jak: uposażenie 
zasadnicze, dodatek służbowy 
' dodatek funkcyjny.

Resort komunikacji uznał, 
że postulat ten jest niezgodny 
z punktem 8 ‘porozumienia 
gdańskiego z 31 sierpnia br., 
nie mówiąc już o jego skali 
finansowej — i dlatego nie 
może być rozpatrywany. Z u- 
wagi na kontrowersje w tej 
sprawie dalsze rozmowy mię 
dzy przedstawicielami resortu 
a Międzyokręgową Komisją 
Porozumiewawczą Kolejarzy 
„Solidarność”, wyznaczone na 
20 bm we Wrocławiu zostały 
przerwane.

Reprezentantom komisji za­
proponowano, aby ich postula 
ty zostały omówione na spot­
kaniu 27 bm. w Warszawie, 
w którym wzięliby udział, o- 
bok przedstawicieli MKPK 
„Solidarność” i resortu komu­
nikacji. również przedstawicie 
le Niezależnego i Samorządne 
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Kolejowych. Chodzi 
o to, aby oba związki zajęły 
wspólne stanowisko wobec 
zgłoszonych postulatów, z uwa 
gi na to, że dotyczą one ogółu 
pracowników kolejowych.

MKPK „Solidarność” nie 
wyraziła zgody na powołanie 
wspólnej komisji, natomiast 
wyraziła zgodę na udział Nie­
zależnego i Samorządnego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Kolejowych w rozmo­
wach we Wrocławiu, podtrzy­
mując konieczność dyskutowa 
nia dodatku wyrównawczego. 
Resort komunikacji wyraża go 
towość kontynuowania roz­
mów, z wyjątkiem postulatu, 
dotyczącego dodatku wyrów­
nawczego, jak również ponow 
nie proponuje powołanie 
wspólnego zespołu składające 
go się z przedstawicieli obu 
związków oraz Ministerstwa 
Komunikacji, z terminem roz­
poczęcia pracy 27 bm. w War 
szawie. Czas do 27 bm. mógł­
by być wykorzystany dla wza­
jemnej wymiany i analizy po­
stulatów obu związków.

☆
21 bm.. po całonocnych obra 

dach, zakończył się zjazd de­
legatów Związku Zawodo- 

' wego Pracowników Han­
dlu i Spółdzielczości. U- 
chwalono nowy statut związ­
ku, zgodnie z którym przyjął 
on nazwę Niezależnego 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spół-

Na warsztacie twórców Bydgoszcz

„Solidarność14
dzielczości grupującego na 
zasadach dobrowolności pra­
cowników handlu, gastrono­
mii, produkcji, usług, trans­
portu handlowego oraz osoby 
zatrudnione w zakładach pra 
cy handlu i spółdzielczości 
„Społem” i „Samopomoc 
Chłopska”.

W nowym statucie związku 
podkreśla się, że nie podlega 
on kontroli i nadzorowi orga­
nów administracji państwowej 
i gospodarczej oraz organiza­
cji społecznych i politycz­
nych. Głównym celem jego 
działania, zgodnie z Konstytu 
cją i przy uznaniu kierowni­
czej roli partii, jest obrona 
praw członków związku, prze 
strzeganie praworządności w 
stosunkach pracownik — za­
kład pracy, współudział w pla 
nowaniu i zarządzaniu praż o- 
kreślaniu kierunków polityki 
płac i zatrudnienia, a także 
działalność socjalno-bytowa, 
oświatowa i kulturalna.*

21 bm. odbyło się w Warsza 
wie spotkanie rzecznika praso 
'wego rządu, Józefa Bareckie- 
go z delegacją Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność” w skła­
dzie: Joanna Duda-Gwiazda z 
Gdańska, Lech Kaczyński z 
Gdańska, Edmund Kitłowski 
ze Szczecina, Karol Modzelew 
ski z Wrocławia, Jarosław Mro 
czek ze Szczecina i Janusz O- 
nyszkiewicz z Warszawy.

W spotkaniu wzięli udział 
przedstawiciele Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji wice­
prezes Jan Grzelak i dyrektor 
Władysław Snarski oraz Zarżą 
du Głównego RSW „Prasa — 
Książka — Rueh” dyrektor A- 
lina TepH.

Tematem spotkania były po 
stulaty zawarte w uchwale 
Krajowej Komisji Porozumie­
wawczej NSZZ „Solidarność” 
w sprawie dostępu do środków 
masowego przekazu, skier owa 
nej do wiceprezesa Rady Mini 
strów Mieczysława Jagielskie 
go. W trakcie spotkania prze­
dyskutowano odpowiedź rzecz 
nika prasowego rządu na po­
stulaty, którą przedstawiciele 
NSZZ „Solidarność” przedsta 
wią Krajowej Komisji Porożu 
miewawczej. Wyrażono ■współ 
ną opinię, że rozmowy na ten 
temat powinny być kontynuo 
wane.

&
24 bm. w Częstochowie w 

Domu Kultury Huty Bierut o- 
raz na stadionie „Włóknia­
rza” odbyły się spotkania 
związkowców tego miasta z 
przedstawicielami NSZZ „So­
lidarność” z Lechem Wałęsą.

PAP

Nowy premier 
Libanu

Prezydent Libanu, Elias Sar 
kis zlecił w środę byłemu mi 
nistrowi finansów tego kraju, 
Szafikowi al Wazzanowi utwo 
rżenie nowego rządu. Dotych­
czasowy gabinet kierowany 
przez Selima el-Hossa poda! 
się1 do dymisji 16 lipca br. Czte 
ry dni później prezydent de­
sygnował na premiera Takied 
dina Solha, ale jego wysiłki na 
rzecz zorganizowania noweg< 
rządu zakończyły się fiaskiem 
Do chwili obecnej bieżącymi 
sprawami państwa kieruje ga 
binet byłego premiera el Hos­
sa.

Szafik al Wazzan jest praw 
nikiem z wykształcenia, był 
deputowanym do parlamentu 
libańskiego i ministrem spra­
wiedliwości w latach 1968— 
1969. Jest wyznania sunnickie 
go. Od 1973 roku stoi na czele 
Najwyższej Rady Islamu, któ 
ra grupuje osobistości politycz 
ne i religijne społeczności sun 
nickiej. (TAR)

Skarga w ONZ 
przeciw agresji 

izraelskiej
Przedstawiciel Libanu w 

ONZ, Hassan Tueni wystoso­
wał we wtorek list do prze­
wodniczącego Rady ' Bezpie­
czeństwa, w którym zwrócił 
uwagę na agresywne poczyna 
nia Izraela wymierzone w in­
tegralność terytorialną i suwe 
renność Libanu. Tueni pod­
kreślił, że armia izraelska, ko 
rzystając z tego, że oczy 
świata są zwrócone na kon­
flikt iracko—irański, prowa­
dzi działania militarne na po 
łudniu Libanu w celu, jak się 
wydaje, aneksji części teryto 
rium libańskiego. W tej sytua 
cji wezwał do natychmiastowe 
go zwołania posiedzenia mie­
szanej izraelsko—-libańskiej 
komisji zawieszenia broni, by 
kompetentne czynniki Orga- 
ni^ttcji Narodów Zjednoczo­
nych mogły dokonać oceny sy 
tiaaję^. fPAP)

Poszukiwani 
świadkowie 

hitlerowskiej zbrodni 
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Szcze 
cinie prowadzi śledztwo w 
sprawie hitlerowskiej zbrodni 
powieszenia w okresie 1943 — 
1944 r. w? Szczecinie, na tere­
nie obozu „Gemeinschaftslager 
Schiesspark” 32 polskich robot 
ników przymusowych. Osoby, 
które były świadkami tej 
zbrodni, względnie posiadają 
jakiekolwiek na ten temat wia 
domości, proszone są o pisem­
ne poinformowanie Okręgo­
wej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich 70-227 Szczecin, 
ul. Kaszubska 42.

Widzew z szansami na awansTylko
Wczoraj rozegrano pierwsze 

mecze III rundy rozgrywek o 
europejskie puchary w piłce 
nożnej. Na tym szczeblu roz­
grywek polski futbol reprezen 
towany był przez dwa zespo­
ły. W Pucharze Europy wystę 
puje mistrz kraju — Szom­
bierki Bytom, który zmierzył 
się z CSKA Sofia. Występ by- 
tomian w stolicy Bułgarii nie 
był udany. Polski zespół uległ 
gospodarzom 0:4 (0:1).

W pierwszej połowie byto- 
mianie w pojedynku z zespo­
łem, który w pierwszej run­
dzie wyeliminował Notting­
ham Forest, radzili sobie do­
brze, i ta część meczu zakoń­
czyła - się nikłym prowadze­
niem CSKA 1:0. Bramkę zdo­
był w 22 minucie Jonczew. Po 
zmianie stron niestety, byto- 
mianie spisywali się gorzej i 
stracili trzy dalsze gole. Naj­
pierw dwie bramki strzelił 
Jonczew, a rezultat spotkania 
ustalił w 75 minucie Zdraw- 
kow. Wprawdzie za dwa ty­
godnie w Bytomiu rozegrany 
zostanie mecz rewanżowy, lecz 
rezultat 0:4 praktycznie prze­
kreśla szanse Szombierek na 
awans do następnej rundy.

Znacznie lepiej spisali się 
występujący w Pucharze 
UEFA piłkarze Widzewa Łódź, 
którzy pokonali na własnym 
boisku znany włoski zespół 
Juventus Turyn 3:1 (1:1). W 
pierwszej połowie gra toczyła 
się przy lekkiej przewadze ło­

Młodzieżowe mistrzostwa żużlowców
Na zakończenie sezonu najmło­

dsi żużlowcy leszczyńskiej Unii, 
gnieźnieńskiego Startu i Ostrovii 
rozgrywają mistrzostwa okręgu ju 
niorów. Pierwszy turniej odbył się 
na tor ze Stadionu im. A. Smoczy 
ka w Lesznie. Zwyciężył aktualny 
młodzieżowy wicemistrz Polski — 
Grzegorz Sterna (Unia), który wy 
przedził Piotra Podrzyckiego 
(Start) — obaj zdobyli 14 punk­
tów, ale bezpośredni pojedynek 
między tymi zawodnikami w XVII 
wyścigu pewnie rozstrzygnął na 
swoją korzyść reprezentant le­
szczyńskiej Unii.

Oto czołówka leszczyńskiego tur 
nieju: 1. G. Sterna (Unia) — 14 
pkt., 2. p. Podrzycki (Start) — 14 
pkt., 3. M. Bzdęga — 12 pkt., 4. M. 
Kowalski (obaj Unia) — 11 pkt., 5. 
J. Brucheiser (Ostrovia) — 11 pkt., 
6. A. Cichy (Unia) — 11 pkt.

Rewanżowe spotkanie w Ostro­
wie ponownie zakończyło się zwy 
cięstwem G. Sterny, którego su­
premacja ani przez moment nie

Wystartował szermierczy Puchar Polski
Już po ra-z trzeci szermie­

rze rozpoczęli rywalizację o 
Puchar Pcfciki. W pp startuje 
osiem zespołów we florecie 
kobiet oraz po dziewięć drużyn 
w pozostałych broniach. Pierw 
si rozpoczęli rywalizację szab 
liści rozgrywając trójmecz w 
Koninie z udziałem zespettów: 

dzian, których akcje inicjowa­
ne przeważnie przez Bońka 
kilka razy zagroziły bramce 
Juventusu, bronionej przez 
Zoffa. W poczynaniach gospo­
darzy brakowało jednak pre­
cyzji, niezbędnej do przepro­
wadzenia takiej akcji, która 
by mogła zaskoczyć uważnie 
grającą defensywę gości. Do- 
oiero w 30 minucie Grębosz 
strzałem z bliskiej odległości 
zdobył prowadzenie dla swego 
zespołu. Piłkarze Juventusu w 
pierwszej połowie często 
kontratakowali i na dwie mi 
nuty przed przerwą zdołali 
wyrównać. Bettega z narożni­
ka pola karnego przerzucił pił 
kę nad Młynarczykiem i ta 
wyładowała w samym okien­
ku bramki łodzian.

Początkowe minuty drugiej 
części spotkania wskazywały, 
że Widzew, jak gdyby trochę 
był załamany utratą bramki. 
Łodzianie nie walczyli bowiem 
z taką agresywnością jak 
przed przerwą. Po kwadransie 
gry akcje łodzian ponownie 
stały się bardzo groźne i przy 
niosły efekty bramkowe. Naj­
pierw Pięta strzałem głową po 
dośrodkowaniu Bońka, zdobył 
drugą bramkę dla Widzewa, a 
rezultat podwyższył Smolarek 
w 78 minucie, wykorzystując 
celne podanie Tłokińskiego. 
Wynik 3:1 utrzymał się do koń 
ca spotkania i stwarza on 
Widzewowi realne szanse na 
awans do następnej rundy roz 
gry wek. (wił)

była zagrożona. Leszczy nianin zdo 
był w efektownym stylu komplet 
punktów Oto rezultaty turnieju 
w Ostrowie: 1. G Sterna (Unia) 
— 15 pkt., 2. T Brillowski — 12 
pkt., 3. P Podrzycki (obaj Start) 
— 11 pkt., 4 J. Brucheiser (Ostro 
via) — .9 pkt., 5. A Nadolny, 6. A. 
Cichy (obaj Unia) — po 9 pkt.

Obok klasyfikacji Indywidual­
nej, prowadzona jest punktacja 
drużynowa. Reprezentanci leszczyń 
sklej Unii — dzięki wszechstron­
ności i skuteczności — prowadzą 
w niej zdecydowanie, mając na 
swoim koncie — 114 pkt., przed 
Startem Gniezno — 77 pkt. i O- 
strovią — 42 pkt.

Triumfatorów mistrzostw Wiel­
kopolski poznamy w najbliższą so 
botę w Gnieźnie (godz. 14.30), gdzie 
dojdzie do decydującej rozgryw­
ki. Na torze stadionu przy ul. Wrze 
sińskiej młodzi zawodnicy równo­
cześnie walczyć będą o memoriał 
im. M Rożaka (jp)

Zagłębia Sosnowiec, Marymon 
tu Warszawa i Zagłębia Konin. 
Oto wyniki spotkań: Zagłębie 
Konin — Zagłębie Sosnowiec 
2:2, Zagłębie Sosnowiec — Ma 
rymont Warszawa 3:1. Mary- 
mefnt — Zagłębie Konin 4:0.

PAP

Andrzej Kijowski: Od oś­
miu lat nie wydano żadnej 
mojej książki. W tych warun­
kach nie mogę planować no­
wych książek, pracuję tylko na 
zamówienia filmowe. Ostatnio 
skończyłem wespół z Janem 
Józefem Szczepańskim scena­
riusz filmu pt. „Z dalekiego 
kraju” dla Krzysztofa Za­
nussiego/ Jest to opowieść o 
kraju, środowisku i pokoleniu, 
w których wyrósł papież Jan 
Paweł II.

Eugeniusz Markowski: Przy 
gotowuję dwie wystawy, które 
mają być otwarte w Warsza­
wie w przyszłym roku. Chcę 
pokazać na nich rezultaty mo 
jej pracy z ostatnich lat, w 
tym również najnowsze. Na 
jednej z tych wystaw znajdą 
się zapewne — obok obrazów 
i rysunków — również moje 
projekty scenograficzne.

Zofia Mrozowska: W Teatrze 
Współczesnym biorę udział w 
próbach sztuki Edwarda Bon­
da „Kobieta” w reżyserii Ma­
cieja Englerta. Dobiega końca 
praca nad telewizyjnym fil­
mem fabularnym, z moim u- 
działem pt. „Stop-kl-ntka” reż. 
Sławomira Idziaka. Prowadzę 
zajęcia w PWST.

Jan Batory: Montuję . Mm 
„Sapach psiej sierści”, oparty 

na powieści Wojciecha Że­
browskiego. Zdjęcia wykony­
wałem w Bułgarii. W filmie 
grają Izabela Dziarska, Ro­
man Wilhelmi i kilkoro akto­
rów bułgarskich. Myślę o po­
nownym podjęciu — przerwa­
nej przed rokiem przez wła­
dze kinematografii — realiza­
cji filmu pt. „Kim jest ten 
człowiek”, którego bohaterem 
jest osobnik wplątany w wal­
kę kontrwywiadu polskiego z 
wywiadem III Rzeszy-. Akcja 
kończy się tu we wrześniu 
1939 r.

Kazimierz Kowalski: Z Or­
kiestrą Polskiego Radia i TV 
w Łodzi pod dyrekcją Henry 
ka Debicha nagrywam arie 
operowe, a z udziałem piani­
sty Bogusława Pikały — pieś 
ni Moniuszki. Z tym samym 
pianistą wystąpię we Francji, 
z recitalami złożonymi m. in. 
z pieśni Chopina i Moniuszki. 
Z Katowicką Orkiestrą PRiTV 
pod dyrekcją Jerzego Miliana 
nagrywam program tv oparty 
na jego utworach. W Teatrze 
Wielkim w Łodzi wezmę u- 
dział w premierze opery Ro­
mualda Twardowskiego „Ma­
ria Stuart”, śpiewam w „Hra­
binie”; „Strasznym dworze”, 
„Baronie cygańskim” i „3or- 
bieP. (PAW

Wyroki na sprawców zawyżania 
wielkości wykonania produkcji
Na 2 lata pozbawienia wol­

ności z zawieszeniem na okres 
trzech lat i zapłacenie grzyw­
ny w kwocie 80 000 złotych ska 
zał Sąd Rejonowy w Bydgo­
szczy dyrektora naczelnego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Rolniczego w tym mieście 
— Romana Ratkowskiego. Był 
on oskarżony o wydawanie kie 
równikom grup robót i 
kierownikom budów pole­
ceń zawyżania wielkości 
wykonania produkcji bu­
dowlano-montażowej. Po­
zostali oskarżeni •— wśród 
których znalazł się rów­
nież zastępca dyrektora do 
spraw produkcji i kierownicy 
grup robót — skazani żostali 
na kary od 1,5 do 1 roku po­
zbawienia wolności (również z 
zawieszeniem) oraz grzywny w 
kwocie od 30 000 do 15 000 zło 
tych.

Przewód sądowy wykazał 
duże trudności, z jakimi bory 
kało się przedsiębiorstwo kie­
rowane przez Romana Rałfcow 

skiego w latach 1978 i 1979. 
Tak więc brakowało ńie tylko 
cementu, ale i fachowców. Nie 
było także sprzętu. W jedno­
stkach nadrzędnych jednak — 
jak stwierdzono w toku pro­
cesu — żądano przede wszy­
stkim wykonania planu. To 
właśnie zadecydowało o doko 
nywaniu fałszerstw w doku­
mentacji i narażeniu skarbu 
państwa na straty sięgające 
prawie 24 milionów złotych. 
Nadrzędne jednostki narzuca­
jąc plan nie liczyły się z real­
nymi warunkami przedsiębior 
stwa. Dokonując zawyżania 
wielkości przerobu, wierzono, 
że w przyszłości uda się nad­
robić zaległości i „wyjść” na 
czysto. Warto również podać, 
że pracownicy nie mieli z do­
konywania tego rodzaju fał­
szerstw żadnego zysku. Biorąc 
bowiem pieniądze zą „przesto 
je” w pracy, nie brali wyna- 
grodeeń aa okresy w których 
pracowali dwukrotnie dłużej

by^* t«*aeba. (fPAP)

Rozpoczyna rozgrywki II liga siatkarzy

Calisia chce być w czołówce
Siatkarze drugoligowej Calisii 

swoje przygotowania do rozpo­
czynającego się w sobotę sezonu, 
rozpoczęli w połowie lipca. Po kil 
ku wspólnych treningach 20 za­
wodników pierwszego zespołu 
wraz z rezerwami wyjechało na 
zgrupowanie kondycyjne do Nowe 
go Targu. Po powrocie do Kali­
sza podopieczni trenera Jerzego 
Kopacza cały sierpień trenowali 
na powietrzu, gdyż sala WOSiR 
znajdowała się w remoncie. Pierw 
szą połowę września, czwarta dru 
żyna ubiegłorocznych rozgrywek 
mistrzowskich przebywała na obo 
zie w Wiśle, gdzie doskonaliła u- 
miejętności techniczno-taktyczne

Po powrocie do domu siatkarze 
kontynuowali przygotowania w 
Ośrodku Szkolenia Służb Więzień 
nych w Skalmierzycach, a w mię 
dzyczasie uczestniczyli w kilku 
turniejach. Pierwsze spotkania 
nie były dla nich pomyślne, je­
dnak w miarę upływu czasu for­
ma stopniowo zwyżkowała. Oto 
wyniki gier kontrolnych Calisii: 
z Chełmcem Wałbrzych (II liga) 
0:3, Wifamą Łódź (II liga) i Włoc 
ławią (II liga) 1:3. .Chemikiem Kę 
dzierzyn (klasa MW) 0:3, Wifamą 
2:3, 'Włókniarzem Bielsko-Biała (II 
liga) 3:2, Stalą Nysa (-klasa MW) 
3f2 i Wyfemą 3*1.

W tegorocznych rozgrywkach w 
zespole nie wystąpią: Janusz Koś 
ciański (odszedł do AZS AWF War 
szawa) f Janusz Wiśniewski, któ­
ry grać będzie w Mazowszu 
Zegrze koło Warszawy Drużynę u- 
zupełnili natomiast: Jan Perz ze 
Stali Nysa i Krzysztof Korbut ze 
Stali Stocznia Szczecin. Ten ostat 
ni, o ile otrzyma zgodę na grę, 
wraz ze Stanisławem Sikorskim, 
Lechem Szczęsnym. Piotrem O- 
strowskim, Ryszardem Gibasz- 
kiem i Marianem Durlejem two­
rzyć będą trzon zespołu Uzupeł­
niają go: Grzegorz Kubiak. Sławo 
mir Grzybek oraz wyróżniający 
się juniorzy: Sławomir Nowak, 
Arkadiusz Jurek. Waldemar Roś, 
Bogusław Kliś oraz Zbigniew 
Chrzan.

Ambicją kaliskich siatkarzy jest 
ponowne wywalczenie miejsca 
wśród pierwszej piątki drużyn 
swojej grupy Za najtrudniej­
szych przeciwników uważa się Stal 
Stocznię Szczecin i Lechię Toma­
szów (były pierwszoligowiec), 
Pierwszy mecz Calisia rozegra 
na wyjeżdzie z Włocławią. nato­
miast własnej publiczności zaprę 
zentuje się w spot-kaniu z łódzką 
Wifamą. (kar)



Koziołki
PRZYPOMINA!

SKŁADAJĄC
NA GRĘ W

MASZ

KUPONY V ZAKŁADOWE
DNIU 26. X. 1-080 ROKU

SZANSĘ WYGRANIA
SAMOCHODU „FIAT 
i innych atrakcyjnych 

Publiczne losowanie nagród odbędzie 
pada br. o godz. 16 w siedzibie 
przy ul. Fredry 7.

126 P”
nagród.
się w dniu 6 listo- 

WGL „Koziołki” 
3195-K1

o

O

O

Tuje na cmentarz 1 inne 
iglaki sprzedam. Komor-
niki, Nowa 2. 48675g

9 Samochody
Sprzedam Nysę. Os. B.
Chrobrego 16B, m. 48 po
godz. 16. 6268

Kupię nadwozie Fiata 
126p, rocznik 1980 po wy 
padku. Oferty „Prasa ’ 
Grunwaldzka 19 dla- 
667g.

VWAGA! MIESZKAŃCY MIASTA PO Z NANIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielnia Inwalidów „Kaletnik” w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 5/7, tel. 526-81, zatrudni 
zaraz osoby zdrowe i inwalidów w charakte­
rze :

pracowników w produkcji rękawic ochron­
nych przy krojeniu maszynowym lub szy­
ciu w zakładzie zwartym

9 Praca
Zatrudnię krawcowe na 
bardzo dobrych warun­
kach. Bożena Nowacka, 
Poznań, Śląska 8 m. 1.

998g

Ogrodnictwo zatrudni ko 
biety i mężczyzn Staro- 
łęcka 165. 767g

przyuczonych lub wykwalifikowanych 
letników
wykwalifikowanego rękawicznika
uczniów w zawodzie kaletniczym

ka- Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 4968ig

# Sprzedaż
Nowe piece nadmucho­
we, foliowo - szklarnio­
we — sprzedam Gru­
dziądz, tel. 243-46

3O33-K2

Fiata 125p — combi rocz 
nik 1976, sprzedam. Osie­
dle Wielkiego Paźdeierni 
ka 7 B m. 17 od godz.
16.30. ■855g

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SUROWCÓW WTÓRNYCH

w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45, tel. 33-39-01 
uprzejmie informuje, że dla Waszej wygody 

URUCHOMIONE ZOSTAŁY 
PUNKTY SKUPU MAKULATURY, 
ZUŻYTEJ ODZIEŻY i BIELIZNY 
oraz OPAKOWAŃ SZKLANYCH

„AIWA’ 
ner TS1 
Zielona 
716-58.

Cussettedeck, Tu

Góra, telef m
3066-K2

Sprzedam ogródek 
kówy. Wiadomość 
33-32-75.

dział- 
tel.

49973g

Sprzedam Fiata 1500 — 
combi, stan bardzo' dob­
ry Os. Rzeczypospolitej 
108 m 4 po siedemnastej.

809g

Sprzedam Ładę 1500 S 
rocznik 78, po wypadku 
z przydziałem nowej ka­
roserii (posiadam części! 
ul. Ogrodowa 18 m. 3.

49946?,

UL, GRYFIŃSKA 5 (Ławica).
UL. SOKOLA 16 (M miary).
UL. SZCZEPANKOWO U6a.
UL. WITUCHOWSKA 35 (Smochowice)

Nowo uruchomione punkty skupu c z y n n e s ij 
’v godzinach od 10 do 18, w soboty do 16.

Prosimy nie wyrzucajcie do kuchennych pojeru-

— wyłącznie inwalidów z aktualnymi orze­
czeniami Komisji d/s Inwalidztwa i Za­
trudnienia zamieszkałych na terenie m. 
Poznania, Wrześni, Obornik Wlkp., Jaro­
cina, Rawicza i okolic w charakterze cha­
łupników przy szyciu rękawic ochronnych 
w pełnym i niepełnym wymiarze czasu 

. pracy.
Inwalidzi renciści mogą zarobić do 2.000,--zł, 

miesięcznie, nie tracąc posiadanych upraw­
nień do renty.

Zgłoszenia pisemne wzgl. osobiste naieży 
kierować do Działu Rehabilitacji Sp-ni.

2795-K1

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych i kosz­
torysowania przyjmuje 
szczegółowych tnformsc i 
pisemnych udziela „O- 
świata" 31-139 Kraków 
ul Spasowskiego 8 (prze­
dłużenie ul Siemiradzkie 
go) 2463-K2

® Kupno
Kupię d\a tunele folio­
we Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 831g.

kupię kożuch damski na 
wysoką, szczupłą sylwet-
kę. Tel, 453-80. 803g

Tel. 22-22-98, 
750g

Sprzedam stoły gastrono 
mięzne typ „Hortex”. No 
we 5 sztuk. Tel. 791-666

1006g

Segment meblowy.' Poz­
nań - Sołacz, Podhalań­
ska 10. 845g

Tapetę widokową koloro 
wa. Dąbrowskiego 35 m. 
20. 49728’

Bransoletę, ' naszyjnik 
oraz pierścionki złote 
sprzedam. Tel. 722-16 godz.
8—10. 47434g

Fiata l,26p nowego sprze­
dam. Krzysztof Matuszak, 
Poznań, ul. Niestachow- 
ska 50 m. 66. 1007g

# Lokale
Chodzież. Spółdzielcze M-4 
zamienię na podobne, lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty ..Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 43639g.
Pokój umeblowany wy- 
najmę małżeństwu bez­
dzietnemu, Żeglarska 38 

47697g
Kupię własnościowe M 2 
w nowym lub starym bu 
downictwie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47833g.

ników makulatury, tj. przeczytanych gazet i 
pisanych zeszytów, zbędnych książek, toreb 
spożywczych, opakowań tekturowych oraz 
ŻĄ i opakowań szklanych.

czasopism.

zużytej odzie-

NIE NISZCZCIE ICH
bo są to cenne surowce dla przemysłu, zbierajcie je i spr/.e- 
dajeie w nowych punktach skupu. 307 0 K2 w

Kupię własnościową 
walerkę. Oferty „Pr
Grunwaldzka 19 
47733g.

Zamienić M2 Os Bolesła 
wa Chrobrego na więk­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47740g

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe stare budow­
nictwo na M-3 albo M-2 
Rataje. Wiadomość <0. 
790-753. ' 4803i)g

Układanie parkietów, cy- 
klinowanie, Michalski, te).
201-304, 46413g

Cyklinowanie, te! 649-83
Jendraszek. 45193gBezdzietne małżeństwo 

po studiach, członkowie 
SM poszukuje pokoju w 
Lesznie. Możliwość d- 
płatności za rok z góry

Lampy, kinkiety, abażu- 
ty, kłoszę, przewody e- 
lektryczne. kontakty, ta­
blice zabezpieczenia oraz 
szyny do firan z osłona­
mi poleca — pawilon 
Warszawska róg Michała. 

48023g

IZABELA KUK

95-B

CZESŁAW WESOŁOWSKI

Rodzina

Trt. Karlińska 35.

1 pradziadekdziadek

JÓZEF GAWZARECKI

Kawalerskim
dzenia Polski, Wlkp. Krzyżem

24 bm, o godz.

Ul. Krótka 2 m.
ssasara

MARIAN BIELSKI

W smutku pogrążona

żona z rodziną

IRENA BASZCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
13 00 na cmentarzu Miłostowo.

powstaniec wlkp., 
znaczony Krzyżem Orderu Odro- 

Powstańczym.

Olejami 
i wujek,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 
października 1980 r. zakończył swoje pracowite 
życie, opatrzony Sakramentami św., przeżyw-

Dnia 19 października 1980 roku zmarła, prze­
żywszy 67 lat, była długoletnia pracownica Po­
znańskiego Wydawnictwa Prasowego

Pogrzeb odbędzie
13.10 na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10,50 
na cmentarzu 'junikowskim.

Dyrekcja. Rada Zakładowa. POP i pracownicy 
Kombinatu Wyrdawniczo-Kolportażowego 

w Poznaniu

FRANCISZEK PRUCHNIEWICZ 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia- składają

Prosimy o niesłetedeirsbe koądołenedl.
Poznań, Warszawa. Gdgńrtk.

Naczelnik Miasta i Gminy Swarzędz 
i pracownicy Urzędu

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 21 października 1980 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., zmarł 
nasz ukochany tatuś, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 85

Ul. Lindego M.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodziną

740g

Dnia 20 października 1980 roku zmarła

SSWJi

25 lAi. © godz.

Ul. Unlsława 2.

Ul. św. Czesława 16 m. 6. 773g

6Hg

MARIA WAWRZYNIAK

W smutku pogrążony

W smuttau pogrążona

rodzina
Starołęcka 235. 910g

© bolesnej stracie aawiMtana-ia

łona i rodsdną

m. Orężna WA m. 1. Wg

od prawiona w 
kościele p.w.

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w piątek, 
24 bm, o godz. 15.30 w kościele św. Antoniego, 
p.o czym pogrzeb o godz. 16.00 na cmentarzu 
starotęckim.

Msw św. żałobna odbędzie się w sobotę. 25 
bm. o godz f.30 w kościele św. Jajia Kantego, 
pogreeb w tym samym dniu © godz. 10.50 na 
cmentarzu na Junikowie.

IRENA PROS IŃSKA 
z domu Musielowska

Maryl Królowej przy Rynku Wildeckim.
W imieniu stroskanej rodziny 

ks. Andrzej Spartol
Autobus odjtdzle sprzed dwu żałoby o go­

dzinie 11.00.

DOROTA ŻUREK
długoletni sołtys wsi Janikowo, zasłużony 

działacz społeczny.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23. 10. br. 
o godz. 13.30 na cmentarzu w Kicinie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

2136-K3

.L Z głębokim ża 
I 20 października

mój

Dnia 20 października 1980 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nieza­
stąpiony ojciec, drogi teść i dziadek, nieocenio­
ny zięć, przeżywszy lat 63

Msza św odbędzie się w piątek. 24 bm. o 
godz. 14.00 w kościele w Smochowicach, po 
czym odbędzie się pogrzeb na cmentarzu w 
Krzyżownikach.

986g

Dnia 18 października 1980 r. zmarł

STANISŁAW FALEŃSKI
nasz długoletni pracownik, były kierownik Dzia­
łu Księgowości Głównej, oddany i ofiarny 

kolega.

Rodzinie Zniąrłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja. 
Zakładów

Pogrzeb 
dziemlka 
skim.

■ szy lat 81 
ciec, teść,

nasz najdroższy, niezapomniany oj-

podporucznik rezerwy, od-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
października 1980 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek, szwagier 1 wujek, 
przeżywszy lat 84, śp.

się w piątek, 34 bm. ® godz. 
junikowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
19 października 1980 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, moja ukochana żona, mamusia, 
córka, siostra, synowa, bratowa, szwagierka 
i wnuczka, lat 27, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm. « godz.
8 10 na cmentarzu junikowskim.

mąż z córeczką 1 rodziną
Ul. Husarska « m. 7 . 698g

Pogrzeb odBędzie się w piątek, 24 bm. o s«de. 
16.39 na ementarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
rodwfaia

Rada Zakładowa i współpracownicy 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski 

w Poznaniu

odbędzie się w piątek, dnia 24 paż- 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikow- 

2144-K3

tDnia 19 października 1980 r. zasnęła w Panu 
w 86 roku życia nasza dobra, kochana mat­
ka, teściowa, babunia, siostra, szwagierka. i cio­

cia, śp.

MARIA SPARTY
z domu Kujawa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
11 50 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. pogrzebowa zostanie 
dniu pogrzebu o godz. 14.00 w

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 października 1980 r. zmarła w wiełłu 71 lat. 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 

matka, teściowa, babunia, siostra i szwagier­
ka, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 hm, ® Rodź. 
14.36 na cmentarzu juńfkowsklm.

W smutku pogrążony

syn z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 października 1980 r. zmarła po krótkiej 
chorobie nasza droga siostra i szwagierka

tW dniu 20 października 1980 r. zmarł nagle 
przeżywszy 55 lat, nasz ukochany mąż. ta­

tuś, syn, brat, szwagier, wujaszek i dziadek, śp.

EDWARD STACHOWIAK
mgr inż. mechanik

Leszno tel
47 IHOg

STANISŁAW ZIOŁO

israasBSHmm ebbmsk csiEersas®’-

WŁADYSŁAWA STACHOWSKA

siostra

Ul. Szamotulska 90 m. 1-0.

kapelan honorowy -lego
więzień hitlerowskich obozów koncentracyj­
nych Dachau i Gusen, do ostatnich chwil dusz-

W dniu 20 października 1980 r. w wieku 72 lat 
i w 46 roku kapłaństwa zmarł w Poznaniu 
opatrzny Sakramentami św.

s m za w i a d a m i arii 
1980 r. zmarł na 
najdroższy mąż,

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Autobus odjedzie na cmentarz sprzed kościo­
ła św. Wojciecha o godz. 11.30.

pasterz skupisk polonijnych we Francji i w 
Niemczech.

1\Tabożeństwo żałobne zostanie odprawione w 
piątek, 24 bm. o godz. 10.30 ■ui’, kościele św. Woj­
ciecha w Poznaniu? po czym o godz. 12 00 n -
stą$a złożenie zwłok na cmentarzu 
słowie.

KB®

»00g

.Neumann.

925g 
t®SSS.f:’iS«R

Wiadomość 
76-03

Świątobliwości, były

na Miło-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o godz. 
13.30 na cmentarzu parafialnym na Winiarach 
przy ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

J. Dnia 20 października 1980 r. zasnęła w Bogu 
T moja najukochańsza siostra i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 24 bm. o godz 
12.00 na cmentar-eu sołackim przy ul. Lutyckiei

W smutku pogrążona

s. + 
ks. EDMUND

P- 
STAWECKI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21 
października 1980 r. Zmarła w Bogu po cięż­

kich cierpieniach, moja najdroższa córka, sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

JANINA ZIMNIEWICZ
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w piątek, 

24 ł»n. o godz. 14.30 w kościele parafialnym 
W Chodzieży, po ozym pogrzeb na cmentarzu 
parafialnym.

W bMu pogrążona

rodzina
Chodzież, Wiosny Ludów 32. mg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 października 1980 r. zmarła w wieku 85 

lat. nasza kochana matka, teściowa, babcia 
• prababcia

MARIA KEMPA
z domu Purczyńska

Pogrzeb odfcędwie się w sobotę, 25 bm. o godz.
8.50 na cmentarzu Tunikowo.

W smutku pogrążeni

córka i syń z rodziną

Uprasza się o niewkładanie kondołencji.
79')g

tDnia 18 października 1980 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, nasz najdroższy 
i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, teść, dzia­

dek, przeżywszy lat 87

STANISŁAW FALEŃSKI
emeryt HCP 

odwleczony Medalem 30-lecia Polski lejowej, 
odznaką Zasłużonego Pracownika HĆP.

Ppgrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o godz.
J-2.a<8 na cmentarzu junikowskim.

W ałębotoim smutku pogrą-kons 
rod win a

W. Wwo®pa4y W m. 11 <mg

0 Nieruchomości 
przedam dom zabudowa 

nia gospodarcze, 1,25 ha 
ziemi Maria Staszewska 
Starkowiec k. Miłosta- 

•gmina Środa Wlkp.
49832g

Gospodarstwo 6 ha z za­
budowaniami. lasem; łą-- 
ką pilnie sprzedam Kieł 
kowo 28, k. Wolsztyna, 
tel. 706-64 lub 600-41 Zie­
lona Góra, pb godz. 16.

3032-K 2
Sprzedani dom jedńoro- 
dzinny w Stęszewie <20 
km. od Poznania) z zabu 
dowaniami gospodarczy­
mi, ogród 2000 mł yv roz 
liczeniu może być mia- 
szk^nie własnościowe w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
673g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 0,5 ha 
i zabudowania gospodar­
cze w Szczepankowie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47611 g
Sprzedani Willę przy cen 
trum, wolnym mieszka­
niem, możliwość założe­
nia sklepu. Oferty’ „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49407g.

Zguby 9 Różne
Zagubiono legitymację m
211/78 III Liceum

Poznań.
Rafał

Os
Bohaterów 37 m. 80.

895p
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1. Ciesitl 
ska. 47056g

Malowanie mieszkań. Fir­
ma Ambriszkiewicz. Te­
lefon 457-28. 802g

Zakład malarsko-tapeciar 
ski, tel, 603-61 Płokarz.

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, zapobiega wy 
padaniu włosów regene­
ruje włosy zniszczone Li 
stowska. Gabinet Kosme­
tyczny. Poznań, telefon 
20-95-30. 48339g

Wypożyczalnia 
lonów. nakryć 
Poznańska 44.
wa.

sukien, v.e 
do chrztu. 
Swobod ?- 

46443g

Nowo otwarty sklep z o- 
buwiem przy ul Engla 
12 poleca modne, eleganc 
kie obuwie damskie. Za­
praszamy codziennie id 
godz. 10—18. 807g

Telewizory naprawiam.
Przyjmowanie zleceń, tel. 
555-38 godz. 10 — 14 Ko­

478«3g

9 Matrymonialne
Lekarza lub inżyniera 
do lat 40. pozna w celu 
matrymonialnym przy­
stojna lekarka z własno-
ściowym mieszkaniem.
Oferty .Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 694g.

Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne ..Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy szczę 
śliwę małżeństwa. Czyn­
ne godz. 15—19. 4760!g

KOMUNIKAT
ZARZĄD DRÓG i MOSTÓW 61-623 Poznań, 
ui Wilczak 16
WZYWA WSZYSTKICH UŻYTKOWNIKÓW 

nad i podziemnych urządzeń komunalnych, in­
westorów i wykonawców państwowycn spół­
dzielczych i prywatnych do zgłaszania robót 
ucmno-uzbrojeniowych, remontowo-budów ia- 

: nych i innych przewidzianych do wykonania 
Iw 1981 r. i w latach następnych związanych 
i z zajmowaniem terenów ulicznych w mieście 

Poznaniu.
! Formalności zgłoszeń należy dokonać w nie-
przekraczalnym terminie do dnia 15 
1:180 r.

W razie niedokonania zgłoszeń w 
terminie, Zarząd nie będzie udziela! 
na zajmowanie • i wykonywanie w

listopada

podanym 
zezwoleń

ulicznych robót uprzednio nie zgłoszonych i i
właściwie skoordynowanych.

tDnia 20 października 1980 
w wieku 39 lat śp.

zmarł

JĘDRZEJ RATAJ
stolarz.

3177-K1

Rog-zeto odbędzie się w sobotę, 25 bm. o godz. 
Id®® na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Ul. Knapowskiego 10 m. 25, 
dawniej: Dzierżyńskiego 13 m. 5. 9Mg

+ Dnia 21 października 1980 r. zmarła nagle, 
i przeżywszy lat 78, nasza kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

STAN (SŁAWA BEUTLICH
z domu Skibska

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 24 bm. o godz 
14.00 na cmentarzu winiarskim.
Ciechowskiego.

przy ul.

W głębokim smutku pogrążona

siostra z rodziną
Poznań. Bydgoszcz. Szczecin. 945g
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Słońce: 7.N—16.42

d "teatry

POZNAS

WIELKI — g. 19 „Trubadur”.
MUZYCZNY — g, 19 „Gondolie­

rzy”.
POLSKI — g. 1*9 „Ludzie ener­

giczni”. -
NOWY — g. 19 „Antygona”; 

SCENA NOWA — g. 19.30 „Zaba­
wa”.

TEATR OSMEGO DNIA - g. 20 
„Przecena dla wszystkich”.

KABARET ROZRYWKI „BRO­
WAR” — g 20—24 Koncert Gru­
py Tender i Recital. Romana Rau 
huta.

CHODZIEŻ Noteć: „Corleone” 
(wł.).

CZEMPIŃ- „Jajo węża” (RFN)
GOSTYŃ: „Przybywa jeździec” 

(amer.), „Przygoda arabska” (an­
gielski).

GNIEZNO Lech: „Noc amery­
kańska” (fr.).

GRODZISK: „Jesienna sonata” 
(szwedz.), „W pustyni i w pusz­
czy” (poi.).

JAROCIN: „Manhattan” (amer.), 
„Powrót różowej pantery” (ang.)

KALISZ Kosmos; „Hair” (ame­
rykański), Stylowe; „Konwój” 
(amer.), „Przygody Gerarda” (an­
gielski); Syrena. „W mroku no­
cy” (amer.), „Dubler” (fr.).

KĘPNO; „Kung-fu” (poi.).
KŁODAWA. „Porwany przez In­

dian” (NRD).
KONIN Centrum: „Krzyżacy” 

(poi.), „Nosferatu — wampir” 
(RFN); Górnik: „F.I.S.T.” (ame­
rykański). „Pies, który śpiewał” 
(rum.).

KROTOSZYN: „Akwanauci” (ra 
dzieckt).

LESZNO. „Trędowata”, „Ordy­
nat Michorowski” (poi,).

NOWY TOMYŚL: „Dziedzictwo” 
(ang.), „Błękitna płetwa” (austra­
lijski).

OBORNIKI: „Idealna para” (ame 
rykański), „Gwiezdne wojny” 
(amer.).

OBRZYCKO. „Rewolwer” (wł,), 
„Dziewczyna znad jeziora” (cze­
chosłowacki).

PIŁA Iskra: „Śmierć człowieka 
skorumpowanego” (fr.); Sokół 
„Ucieczka na Atenę” (ąng.).

PLESZEW: „Porwanie Savoi” 
(poi.).

PNIEWY: „Port lotniczy 77” 
(amer.), „Różowe sny” (czeeh.).

RAWICZ: „Rewolwer” (wt)
„Przygoda arabska” (ang.).

SŁUPCA. „Jesienny maraton” 
(radź.). „Kobra” (jap.)

SYCÓW: „Ale kino” (amer.) 
SZAMOTUŁY: „Hair” (amer.).
ŚREM Klubowe: „Kung-fu” (poł 

ski); Słonko: „King Kong” (ame 
rykański)

ŚRODA: „Corleone” (wł.).
TRZCIANKA; „Sekcja specjal­

na” (fr.).
TUREK: ,Urodziny młodego war 

szawiaka” (poi.).
WAŁCZ WOK: „Zagłada Japo­

nii” (jap.)
WRONKI: „Chiński Syndrom” 

(amer.).
WSCHOWA: „Przybywa jeź­

dziec” (amer.).
ZŁOTÓW: „Kwitnienie niesjane- 

go zboża” (radź.). „Człowiek kła 
nu” (amer.),

PROGRAM I; 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.45 Nie­
zapomniane stronice: „Król oboj 
ga Sycylii” — pow.; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców: 12.25 Mozaika ooi 
skich melodii; 13.01 Przeboje świa 
ta. 13.20 Gitarzysta David Prit 
chard; 13.40 Kącik melomana. 
14 Studio „Gama”; 15.55 Człowiek 
i środowisko — gawęda; tfi Mu 
z.yka j aktualności; 17 „Polemi­
ki” — program public.-muz.; 17.30 
Radiokurier; 18 Aud. public.; 
1^.33 Koncert życzeń; 19.25 Panc

ca”: 20.05 Wieczór w Studiu „Ga 
ma"; 21.05 Kronika sportowa: 21.15 
Przeboje z Interstudia; 22.23 Lik 
blin na muzycznej antenie.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15. 19. 20 21, 22.

PROGRAM II: 8.20 Komunikaty; 
8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 Pro 
bierny kultury 'fizycznej; 9.40 Tu 
Radio Moskwa: 10 Kronika kul­
turalna; 10.15 Radiowe debiuty 
poetyckie — Z Joachimiak; 10.30 
Z nagrań O Petersona; 10.40 
Nie ma marginesu; 11 Recital 
harfowy U. Zabalety; 11.35 Po­
radnia Rodzinna; 11.40 Wielkopol 
skie wesele; 12.05 Od miniatury 
do uwertury; 12.25 I. Strawiński: 
„Apollo wiodący muzy” — balet 
w II obrazach; 12.55 „Także i ty" 
— śpiewa L. Długosz; 13 Ludzie 
ze społecznym mandatem: 13.10 
S. Moniuszko: Fragmenty z opery 
„Paria”; 13.36 Ze wsi ) o wsi; 

13.51 Utwory klawesynowe Coupe 
rina i Rameau; 14.10 O zdrowiu 
dla zdrowia; 14.25 Muzyka Men 
delssohna; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców: 16 Klasycy mu­
zyki rozrywk. — J. Kern; 16.10 
Muzyka polska XX wieku: 16.40 
„Jezioro królewskie” — opow.; 
17 Twarze jazzu; 17.20 Powieść 
miesiąca: „Królowa ryb” — pow.; 
17.40 Rep. literacki P. Białka z cy 
klu: „Życiorysy miast polskich” 
— Zakroczym; 18 „Stołeczne ak- 
tuałności muzyczne”; 16.25 Ple- 
Bjsoyt Studia „Gama”; 16.40 Mi-

2000 ton buraków

Cukrownia w Środzie (Poznańskie) obchodzi 100-lecie działalno­
ści. Codziennie otrzymuje około 2 000 ton buraków. Drugi rok 
działa tam urządzenie „Pubro" do mechanicznego pobierania 
z nich próbek do badania zanieczyszczeń. Automatycznie pobra­
na porcja buraków przed dokonaniem analizy jest dokładnie 

oczyszczana ręcznie.

Poznańskie

Dniem i nocą 
kursują ciężarówki
Z przeszkodami przebiega 

obecnie karnpania dowerzu bu 
raków do cukrowi w woje­
wództwie poznańskim. Zaewy 
czaj bowiem ciężarówki PKS 
i pojazdy innych przewoźni­
ków nie nadążały z ekspedio 
waniem buraków z pól i punk 
tów skupu — do „słodkich” fa 
bryk, Teraz płodów jest znać? 
nie mniej. Przewrtzy ich zaczę 
to kilkanaście dni później niż 
w minionych latach, a planu­
je się zakończyć około 2 tygo 
dnie wcześniej. To następstwo 
nie tylko nieurodzaju bura­
ków. ale i zamierzeń, by ta­
bor wykorzystywany był efek 
tywniej.

Na razie jest z tym różnie. 
Kier-ctwcy PKS skarżą się na 
rzęsto zbyt długie czekanie na 
rozład une k, nie utwar drzone 
place składania płodów i brak 
odpowiedniego oświetlenia w 
niektórych punktach skupu 
Przewozy „na okrągło”, czyli 
przez całą dobę, uciążliwe są 
zwłaszcza dla brygad z poznań 
skiego Oddziału TT PKS. który 
obsługuje cukrownię w Opale 
nicy. Także tam. podobnie jak 
w cukrowniach w Gnieźnie 
Szamotułach i Środzie, kłopo 
tów nastręcza szybkie usuwa­
nie awarii pojazdów, (bop)

„Głosowa” sonda

Jeszcze dzisiaj
o kartkach na mięso
Podobnie jak przedwczoraj, 

również w dniu wczorajszym bez 
przerwy Odbieraliśmy i not-owa 
liśmy uwagi czytelników na te­
mat projektu kartkowego syste­
mu sprzedaży mięsa i przetwo­
rów mięsnych oraz tłuszczu. Do 
szczegółowego omówienia wy­
suniętych podczas „Głosowej" 
sondy sugestii i wniosków wró­
cimy oddzielnie na naszych ła­
mach, możemy jednak już dzi­
siaj stwierdzić, że większość u- 
wag bez wątpienia zasługuje na 
rozpatrzenie i — być może — 
na zastosowanie w praktyce.

Osobom, które nie otrzymały 
w poprzednich dniach połącze­
nia z redakcją, proponujemy spró 
bować dziś w godz. od 11 do 13. 
Przy telefonach: A 66-57-18 i 
A600-41 wewn. 6 215 oraz $ 
246 zespół Działu Łączności z 
Czytelnikami „Głosu" będzie 
notował przekazywane uwagi. 
Również w tym tygodniu ocze­
kujemy od czytelników, nie dys 
panujących telefonami, listow­
nych (najchętniej na kartkach 
pocztowych) wypowiedzi w spra 
wie .kartek na mięso" i syste­
mu jego rozdziału, (zk)

Spotkania z „Solidarnością”

Dzielić sprawiedliwiej
w * Kaliszu „Solidarność” ma swoją siedzi 

bę przy ulicy Staszica 28. Już z daleka 
' widoczny jest niebiesko-czerwony na­

pis, a przy wejściu kręci się sporo ludzi. Nie­
którzy wczytują się w treść wywieszonych 
komunikatów.

Międzyzakładowy Komitet Założycielski 
Niezależnych Samorządnych Związków Zawo 
dowych „Solidarność” w Kaliszu powstał 29 
września. Wybrano prezydium komitetu, w 
skład którego weszli: jako przewodniczący 
— Antoni Pietkiewicz (Kombinat Budowla­
ny), wiceprzewodniczący — Marek Stasiewicz 
(ZMER), i Walenty Wawrzyniak (WUKO), se 
kretarz — Bogusław Śliwa (radca prawny) 
oraz członkowie: Jan Gawinecki, Andrzej Or 
czykowski i Krzysztof Radziłowicz.

W siedzibie „Solidarności” co parę minut 
dzwoni telefon. W tym czasie pytają również 
ci, którzy tu przyszli.

— Tak jest każdego dnia — mówi Marek 
Stasiewicz. — Roboty tyle, że nie sposób się 
z nią uporać. Dlatego działamy po szesnaście 
godzin. Tutaj, albo w przedsiębiorstwach —
między innymi na naradach. Ludzie 
pytają. Interesują się wszystkim, co 
rzy się im z nowymi związkami.

Pytam i ja. M. Stasiewicz mówi, że

wciąż 
koje­

na ra­
zie chcą się przede wszystkim umocnić. Aby 
do tego dojść — muszą pokonać bariery: 
przetrwać okres początkowych niedociągnięć, 
braków organizacyjnych, nieufności i ma­
łych jeszcze możliwości.

Żeby tu mogli pracować zostali urlopowa­
ni ze swoich macierzystych przedsiębiorstw. 
Cele, jakie sobie wyznaczyli, wykraczają po- 
3* ogólnie przyjęte pojęcia działalności związ 
kowej.

Krytycznym okiem

Gospodarstwo
nie zajqc?

Dbałość o to, by ziemia była w 
rękach dobrego gospodarza, nale 
ży do podstawowych obowiązków 
naczelnika gminy. Obowiązek ten 
— niestety — bywa kiepsko speł 
niany. Ostatnio taki sygnał otrzy 
maliśmy z gminy Kotlin (Kalis­
kie).

Opornie załatwiana jest tam spra 
wa przekazania — następcy — go 
spodarstwa rolnego o powierzchni 
ponad 18 hektarów. Prowadzi je 
Józef K. — dzierżawca, na mocy 
umowy zawartej z właścicielem 
— 79-letnim Janem C. Gospodaruje 
niedobrze, czemu trudno się dzi

— Chcemy ludziom pomóc w załatwianiu 
wielu spraw socjalnych. W pracy dla ich 
dobra widzimy główny sens naszej roboty — 
mówił M. Stasiewicz. Był ostrożny w formu­
łowaniu wypowiedzi, jakby obawiał się, że 
przedwcześnie ujawni to, czego jeszcze powie-
dzieć

Do 
drzej 
nych 
cych

nie powinien.
rozmowy dołączyli Jan Gawinecki i An 
Orczykowski. Wyglądali na niewyspa- 

i przemęczonych, a zarazem — śpieszą- 
się. Byli pod wrażeniem wczorajszego

pobytu we Wrocławiu. Współpracują z wroc­
ławskim Międzyzakładowym Komitetem Za 
łożycielskim, czerpią stamtąd wzory i wska­
zówki. Do Wrocławia jeżdżą też na szko­
lenie, organizowane przez politechnikę. Uwa
żają, że ośrodek nowych związków w tym 

i ustabilizowa-mieście jest bardziej dojrzały 
ny niż gdzie indziej.

W Kaliskiem nowe związki 
nież poza jego stolicą. NSZZ

tworzą się rów 
„Solidarność”

zawiązano w Jarocinie, Ostrowie, Wieruszo­
wie i Ostrzeszowie. Ich zalążek powstaje w 
Kępnie. .Zwracają się stamtąd do kaliskiej 
„Solidarności” z prośbą o pomoc, bo kali- 
szanie mają więcej doświadczenia.

Dyskutowaliśmy o tym, jak wyobrażają so- 
‘ ’ Widzielibie swoją działalność w zakładach.

ją w dążeniu do sprawiedliwego podziału
dóbr socjalnych. Nie chcieli mówić za kole- 

za paręgów jacy są i jakimi stać się mogą 
lat. Żyją tu współczesnością, potrzebami
zmian, ufni są w zwycięstwo nad tym, co 
się w związkach nie sprawdziło. I z tego czer 
pią siłę i nadzieję na sukces.

wić wiedząc, że ma jeszcze swoje 
3 hektary, a ponadto pracuje w 
jednym z kaliskich przedsiębior­
stw. Nie sposób przecież sprostać 
tylu zadaniom. W tej sytuacji Jan 
C. pragnie przekazać gospodarstwo 
wnuczce i jej mężowi, którzy ma 
ją doprowadzić je do ładu.

Okazuje się jednak, że chcieć 
nie zawsze znaczy móc: wpraw­
dzie naczelnik gminy Kotlin wy 
znaczał już kilka terminów załat 
wienia tej sprawy, ale zawsze koń 
czyło się na niczym. Uzależnia) 
bowiem przekazanie gospodarstwa 
następcy od rozliczenia się dzier­
żawcy z właścicielem. Ci zaś nie 
mogą dojść do porozumienia i 
chyba nie obędzie się bez procesu 
sądowego, który może bardzo dlu 
go się ciągnąć. Skoro chcą — niech 
się procesują, ale już teraz gospo 
darstwo powinno być przekazane 
następcy Jana C. (y)

ZOFIA PACEWICKA

Kunińskie

Od muzyki młodzieżowej
do historii obyczaju
Wojewódzki Dom Kultury w 

Koninie rozpoczyna kilka cie­
kawych imprez cyklicznych, a 
dresowanych. do młodzieży. 
Co miesiąc w Koninie wystę- 
nować będą w cyklu „Muzyka 
młodej generacji” znane z&s- 
ooły — ha początek .Turbo’’ 

„Krzak” Ciekawym Domys­
łem. który został już zaakcep­
towany przez uczniów koniń­
skich szkół, jest trzyletni cykl 
imprez „Pozna,jemy teatr” zor 
ganizowany wespół / Bałtycką

Turyści przejeżdżający tra­
są E-83 przez Leszczyńskie, 
chętnie zatrzymują się przy 
niedawno otwartym skansenie 
pszczelarskim niedaleko Lesz­
na. W minioną niedzielę na 
placu przed skansenem (przy 
skrzyżowaniu z drogą do Po- 
nieca) przystanęło wiele samo 
chodów, nawet z tablicami re 
jestracyjnymi z odległych wo­
jewództw. .

■ Na skraju lasu, na terenie 
wydzierżawionym od Nadleś­
nictwa Karczma Borowa, lesz 
czyńsc.y pszczelarze (obchodzą­
cy w tym roku stulecie istnie­
nia swojego związku) zgroma­
dzili ule z różnych okresów: 
kłody, kuszki. ule figuralne. Te 
ostatnie budzą zresztą najwię 
ksze zainteresowanie wśród 
zwiedzających różnorodnością 
form i bogactwem rzeźbiar­
skiej inwencji. Część uli jest

strzowie swojego warsztatu; 19 
Koncert wieczorny; 20 Magazyn 
turystyczny: 20.20 Musica poloni 
ca nova; 21 J N. Hummel: Sep 
tet d-moll op. 74; 21.40 Przed
II Festiwalem Muzyki Staropol­
skiej; 22 Książki, które na was 
czekają; 22,30 Wiersze Jalu Kur 
ka; 22.40 „Płotka” — magazyn; 
23.10 „Kwartet”; 23.35 Co słychać 
w świecie- 23.40 Jazz na dobra­
noc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Na­
stępny do raju” — opow.; 9.10 
Orkiestra i jej soliści — B. Good 
man; 9.30 Prosto z kraju — aud. 
public.; 9.45 Mała ooranna muzy 
ka; 10.35 Kiermasz płyt wytwór­
ni Melodia; 11 Pow. w wyd. dżw 
„Teatr” 11.30 Z historii polskie 
go jazzu — Z. Seifert; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Babcine święto” — 
opow.; 14 Barokowe sonaty sole 
we i zespołowe; 15.05 Pocztówka 
dźw. z Paryża; 15 30 Bracia Jack 
son razem i osobno; 16 Z pamięi 
ników Ireny Solskiej; 16.15 Mu 
zykobranie; 16.40 Reportaż literac 
ki; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.44 Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville; 18.10 Polityka dla wszy

Leszczyńskie

Skansen pszczelarski 
z poletkami miododajnych roślin

zamieszkała, bowiem członko­
wie koła ofiarowali osiem ro­
jów pszczół, by skansen nie był 
tylko zbiorowiskiem martwych 
eksponatów.

Skansen jest rezultatem o- 
fiarności i społecznikowskiej 
pasji pszczelarzy z Leszna. 
Przepracowali przy jego urzą­
dzaniu wiele godzin. A to do. 
oiero początek. W przyszłym 
roku rozpocznie się tworzenie 
części botanicznej — będą to 
poletka obsiane roślinami mio 
dodajnymi.

Pasieka — prezentująca do­
robek pszczelarstwa leszczyń­
skiego — nie jest wyłącznie 
atrakcją turystyczną, ale wy. 
korzystuje się ją również dla 
celów szkoleniowych PropagL 
je się na przykładach prawid. 
Iową gospodarkę pasieczną, 
hodowlę matek i sposoby zwal 
czania Chorób oszczól.

Opiekunowie skansenu li­
czą, iż dzięki ofiarności miłoś­
ników pszczelarstwa będzie sie 
on systematycznie powiększał 
o atrakcyjne eksponaty, (ar)

Pilskie

Obrazy i rysunki 
plastyczki-poetki

W salonie sztuki współczes­
nej pilskiego Biura Wystaw 
Artystycznych można oglądaf 
dorobek twórczości plastyczne 
Erny Rosenstein z Warszaw^ 
To szeroka ekspozycja orać 
powstałych w ciągu wielolet­
niej twórczości plastyczki' i po 
etki, znanej w kraju i za gra. 
nicą.

Autorka udostępniła pilskiej 
publiczności obrazy, rysunki, 
a także eksponaty z materia­
łów mieszanych. Jest to wyda­
rzenie dużej rangi w życiu kul 
turalnym Piły, (wis)

Agencją Artystyczną ora? Ku 
-atorium Oświaty i Wychowa­
nia. Obejmować będzie na po­
czątek szkoły w dziewięciu 
miejscowościach. Swój udział 
w tych programach ootwier- 
dzili m. in. prof. Aleksander 
Bardini. Zofia Mrozowska i 
Jan Swiderski Organizatorzy 
spodziewają się, że atrakcyjne 
lekcje o teatrze orzybliża mło 
dzieży sztukę sceniczną, ułat­
wiając prowadzenie amators­
kich zespołów teatralnych.

Równic interesująco zapowia 
da się „Historia obyczaju” 
Prelegentami będą m in. na­
ukowcy z Uniwersytetu War­
szawskiego i Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna 
niu. (woj)

stklch; 18.25 Czas relaksu; 19 
Człowiek i maszyna; 19.20 „Wy­
rafinowana dama” — gra zespół 
Swing Session; 19.35 Opera J. 
Haydna: „La Vera Costanza”; 19.50 
„Następny do raju” — opow.; 20 
Mini-max: „The Michael Shenker 
Groun”; 20.45 Dialogi filozoficz­
ne G Leopardiego; 21 Rcminis 
cencje muzyczne; 22 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — A. Silve- 
stre; 22.15 Blues wczoraj i dziś; 
22.45 Wes Montgomery i smyczki: 
23 Album poezji jugosłowiańskiej; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. 7. 8, 10.30 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Piosenki J. 
Abratowskiego; 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Jęz. 
polski (człowiek renesansu); 8.25 
C. Debussy: Gigues — I cz. Ima 
ges (Obrazków z orkiestrą, ste­
reo); 8.35 W kręgu spraw rodzin 
nych: „W pustym gnieżdzie”; 9 
Dla kl III—IV (jęz. polski): „Brat 
Elżbietki” — słuch.; 9.25 Kwartę 
ty J Haydna (stereo); 10 Dla kl. 
VIII (jęz. polski): „Tysiąc faktów 
ź lat młodości” — słuch.; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. IV 
lic. (jęz. polski): „Oferując serce”; 
11.30 Śpiewa J. Sutherland (I, ste 
reo); 12.05 Czas dobrych gospo- 
d*ńz^>; 12.25 Giełda płyt (stereo);

13 Jęz. hiszpański; 13.20 Dla kl. 
III—IV (jęz. polski): „Brat Elż­
bietki”: 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 Tańce ludów Belgii (stereo);
15.05 Teatr PR — Nowa antologia 
słuchowisk oryginalnych: „Ala 
ma kota”; 16.05 Moje hobby; 16.25 
Jęz. niemiecki: 16.40 Z taśmoteki 
spikera; 16.50 Radioexpres; 17.15 
Aud. społeczna: 17.25 Stereo — 
Magazyn muzyki rozrywk.; 18.25 
Postawy i wzory — Odpowiedział 
ność; 18.45 Poradnik Językowy 
prof. dr M. Szymczak; 19 Słyn­
ni ludzie w anegdocie — Żwirko 
i Wigura: 19.30 Stereo: Wieczór 
stereo z Poznania; 20.15 Jazz Jam 
boree 80 z Sali Kongresowej — 
transm. (stereo); 22 Aud. literac 
ka; 22.20 d.c. koncertu (stereo).

Wiadomości 6.40, 12, 15, 16.

PROGRAM I

15.25 — Dla młodych widzów: 
„Turniej zastępowych”;

15.55 — Obiektyw-
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla młodych widzów: 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców w programie; „Mój

świat” oraz „Był sobie raz 
człowiek” — „Dawno temu na 
ziemi”,

17.30 — Magazyn motoryzacyjny.
18.00 — Telewizja młodych — 

sposób życia;
18.25 — Magazyn lotniczy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda” — „Malowane 

dźwiękiem”:
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Teatr Sensacji -- Witold 

Starecki -r „Między wiersza 
mi”. Reż. — Witold Starecki. 
Wyst.: Henryk Bista. Maciej 
Goraj, Józef Fryźlewicz i inni-

21.30 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna.

99.20 - Dziennik.
22.36 — „Dramatyczne losy a.rra- 

sów iławeckich” program 
histor'-■■ -riv

PROGRAM II
Dwójka dla drugiej zmiany 

— Premiery dnia —
10.00 — „Brygady Tygrysa” —

„Proch i kule” — film krymi­
nalny,

10 55 - Puchary Europy w piłce 
nożnej,

12.30 - Poradnik działkowca — 
październik,

15.55 - Język rosyjski — kurs 
podstawowy, lekcja 3;

16.25 - Język francuski - kurs 
podstawowy. lekcja 3;

17.00 — Poradnik działkowca — 
październik,

17.30 — „Popołudnie przygody 
i podróży”.

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 - Dziennik telewizyjny;
20.10 — NURT — pedagogika —
20.40 — NURT - pedagogika —
21.10 - NURT - matematyka — 
21.40 — 24 godziny;
21.50 - Kino - Oko — kalejdo 

skop filmowy.
22.45 - „Klaps” — przewodnik 

kinomana.
23.15 - Język rosyjski — 1. 3.

.GŁOS WIELKOPOLSKI przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul Kazimierzowsko 4, tel 736-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl PZPR 1, tel 266-67 
LESZNO: Andrzej Ruteckl, ul. Słowiańsko 38, tel 61-61. 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, tel. 43-56.


